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Nasze bolączki gospodarcze i podatkowe
Przemówienie posła Farbsteina w dyskusji nad budietem Ministerstwa Skarbu

Wysoki Sejmie! Ody w roku zeszłym ze 
wszystkich stron dały się słyszeć głosy o ko
nieczności refejimy systemu podatkowego, a 
gdy w dodatku Wysoki Rzad uznał konieczność 
tej reformy, można było się spodziewać, że p re 
liminarz budżetowy na rok 1930/31 w rubryce 
podatków zawierać będzie zasadn cze zmiany, 
zwłaszcza oczekiwano, że najbardziej niemcio 
nałny i najbardziej niesprawiedliwy podatek 
przemysłowy od obrotu zostanie wreszcie znie 
siany.

Niestety nic się nie zmieniło. Owszem, jedna 
znalazła się zmiana, która uraga wszelkiemu 
Dojec.u zdrowej logiki, wygląda prędzej na bo
lesną ironję w stosunku do znękanego kupiec- 
iwa polskiego. Podniesiono mianowicie prelimi
nowaną sume podatku p-zemysiowego z 250 
na 275 irnaiodow złotych.

■A przyglądając s:ę cyfrom mepomiemie wy 
mierzonych podatków, jakierni w dalszym cią
gu ludność miejska obciążona zostaje — ma. się 
wrażenie, że Wysoki 

Rząd nie zdaje sobie dostatecznie sprawy 
z tego katastrofalnego położenia, w jakiem

życie gospodarcze sie znajduje.
Jeszcze bardziej niezrozumialem staje się sta
nowisko Rządu w tym przedmiocie, bo wszak 
wreszcie po raz pierwszy jego przedstawiciele 
przyznali, że w życ;u gospodarczem dz'eje się 
źle i sami zilustrowali w szarych, jeszcze nie 
pow:em czarnych, barwach obecną sytuację go
spodarczą w p olsce.

Stwierdz i' Panowie Ministrowie znaczną de 
presję ekonomiczną, obejmującą szerokie koła 
gospodarstwa społecznego, a 

przyznanie się do zła powinno być zapo
wiedzią w ytężonych wysiłków  ku jego na

prawie.
Wprawdzie o tych zamiarach, zapou jadają

cych lepsze jutro, mało słyszeliśmy, ale wszak 
od szeregu lat Panów ie M nistrowie vrogóle za
przeczali naszym przepowiedniom, że pod 
względem gospodarczym przy obecnym porząd 
ku rzeczy Polska znajdzie się nad przepaścią. 
Obecnie przynajmniej stwierdzili przedstawcie 
Ie Rządu spadek produkcji przemysłowej, za
stój w fabrykach i handlu i upadek konsumpcji 
na ws>

Zaiste charakterystyczne było analizowanie 
przyczyn tej depresj orzez Panów przedstawi
cieli Rządu: doszukali się :ch w czynnikach
przypadkowych i w zasadn.czych objawach kon 
jupktunJnyćh, a nic natknęli się zupełnie na 
najpoważniejsza — moim zdaniem — przy
czynę:

niesłychanie horendalne podatki, 
a jednak od Pana Minisjra Skarb:: mieliśmy pra 
wo oczekiwać, że spojrzy prawdzie prosto w 
oczy!

Jakoż na jeden z mierników depresji Pan Mi
nister Handlu wskazał na objaw wzrostu w  

| dwójnasób odsetka weksli protestowanych. Pra 
lgnąłbym wyprowadzić z błędu Pana M .listra. 
^Może statystyczne dane „teoretycznie* wska
zują tylko na dwukrotny wzrost protestów, lecz 
Taktycznie życiowo obraz ten ma zupełnie In
n y  wygląd. Bez przesady stwierdzić można, te

80 — 90% wszystkich weksl', będących w o- 
b:egu wruca te z  pokrycia, a 

takiego upadku gospodarczego jeszcze u 
nas dotychczas nie zanotowano.

Ludzie nie płacą, nie dlatego że nie chcą, ale 
dlatego, że nie mogą, nie mają z czego. Nie pro 
testuje się weksli, bo szkoda wydawać oienią- 
dze na koszta protestu, a kupiectwo w rozgory- 
czen.u, może i słusznie, powiada: weksle pow!* 
nien zapłacić Rząd. którv pod nazwa podatku 
z kapitału zakładowego nas ogłodził i obroto
wy zahrał.

Są moment-" że człow:ek obiektywny musi 
sobie postawić pytanie: czy istnieje u nas iesz- 
cze wogóle handel, który można byłoby na
zwać moralnym9 Nie radziłbym władzom skar
bowym przeprowadzić kontrolę w sklepach i 
średnich przedsiębiorstwach handlowych, by 
stwierdzić, czy i kb tre Lrmy posiadają jeszcze 
j-apitat obrotowy, a które już od pewnego cza
su pracują z deficytem. Jest pocieszające, że 
władze skarbowe zrozumiały, iż dobrobyt t y l k o  
Skarbu n'e w ystarcza dla utrwalenia stosun 

I ków gospodarczych, a co zatem idzie należy po
myśleć o sytuacji, w jakiej się znajdują płatni 
-v podatkowi. Słuchając Pana Ministra Skarbu, 
otrzymuje <=:ę wrażenie, że ma on najlepsze chę
ci, że na chęciach mu me zbywa, zachodzi ty l
ko pytanie czy zdoła ie wprowadzić w czyn? 

Dobre chęci same w e wystarczą.
Pan wiceminister Gnrdyński słusznie zaak 

centował, że każda z n i ż k a  satwki podatko
wej prowadzi do sprawiedliwszego uchwyce
nia podstawy podatku, do większej moralności 
podatników. Pan W iceminister musiałby konse
kwentnie się zgodzić, że odwrotnie znowu 

każda n a d m i e r n a  stawka podatkowa 
prowadzi do niesprawiedliwego pobieranie 
podatku i do zdemoralizov'an:c podatników, 

Teżeli ta świadmość w Ministerstwie naprawi
cie istnieje, to niech ona znajdzie wyraz w ży
ciu. Niech Ministerstwo zniesie owe niesprawie 
dliwe, życie gospodarcze podkopujące, podat
ki i niech wprowadzi inne, słuszne i sprawiedli
we. I dlatego

perw szym  krokiem na wytkiiietej drodze 
sanacji pov'inrut być wreszcie reforma sys> 
temu podatkowego, a przedewszystkiem  
zniesienie bezmyślnego podatku obrotowego. 

le n  podatek jest istotnie źródłem nieszczęścia, 
tafcie spadło na cafe życie gospodarcze Pań
stwa. Ministerstwo Skarbu może niedocenia o

wego spustoszenia, jakne szerzy podatek obrc  ̂
towy; podatek ten jest w życiu orkanem, pcw 
wiem tajfune— który na drodze swego pacho* 
du niszczy wszystko, co żyje, co ma chęć i n » ‘ 
żność do życia. Wprawdzie ten tajfun* eko*o 
miczny wyprawia już wraz harce w czesci już 
tylko na cmentarzyskach, na grobach poważne! 
części przemysłu, rzemiosła handlu, ale jeżo* 
li władze nie pragna doprowadzić do zupełne* 
likwidacji pozostałych jeszcze placówek gospo
darczych, to powinny bezzwłoczną- przystąpić 
do reformy podatkowej.

Przyznaję, że mam t eww. wątpliwości, czr  
Pan Minister, jeżeli sam ma nawet najlepsze 
chęci, zdoła je zrealizować, bo obawiam się, ze 
jego bliższe czy dalsze otoczenie, d  „ruiync-* 
wani“ bedą go w teru wstrzymywali. Oni mają! 
„rutynę*', on; wiedza, że przez i***ekucje maż-' 
na pieniądze zdobyć; niema Już płatnil pienię, 
dzy, zabierze mu się towar, niema towaru, zł-  
berze mu sfie sprzęty domowe, zabierz* irnf 
się pościel i za to czoka pana ogzokoton. mr* 
groda, uznanie za gorliwość.

Biada takiej gorliwości, która niszczy  
stenrje ludzkie, dewastuje warsztatj pracy, poć  
kapuje i łamie te podstawy, na których moż
ność nfarenia podatków sie op era.

Panowie, przedstawiciele Rządu, są zachwy* 
ceni wzrostem liczby przedsiębiorstw hał«ik~ 
wych; czy ma to istotnie służyć za dowód nor 
malnego rozwoju życia gospodarczego? Gzy u- 
rzędnicy skarbowi byliby o tyłe zaślepieni, że 
nie widzą tego, co się dzieje dookoła? Rolnik, 
chłop, inteligent, zredukowany oficlalisfc — 
rzucają się na handel, szukając Jaklegokołwiek- 
bądź źródła zarobkowania; próbują rot Jeden, 
tracą ostatni grosz #i likwidują swe p rze d n i  
biorstwo. Czyż taki stan rzeczy może zado
wolić nawet najbardziej „rutynowanych** skar- 
bowców?

Pan Minister Skarbu informując luonoić r 
swych zamiarach finansowych oświadczył go
towość zastanowienia sie nad każdą słuszną u- 
wagą i krytyką; od szeregu lat nawołujemy de 
reformy system* podatkowego, eksperci zagra-* 
niczni u nas stwiedzili niedwuznacznie, ż t  retor 
ma podatku musi być jaknajrychlej przeprowa
dzona, gdyby naprawdę zostało to uskutecznio
ne kilka łat temu, zdołanoby prawdow-dobnio a 
ratować poważną część kupiectwa od zagłady.

Pan Minister Skarbu zupełnie ;'usznie w +ros 
ce o całość budżetu nawołuje ciągłe do osłroż- 

DohoArzenie na stronie 11-tei.
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F;-B.&kS2Lt c iipozycylne nie zesłały przywrócone
(Telefonem od naszego korespondenta).

Poseł Żuławski przy ;e;u:e wybór
W a r s z a w a ,  10. 2. (S:n) Na wstępie dzi

siejszego posiedzenia Sejmu marszałek zapy
tał nieobecnego na ponrzedniem posiedzeniu 
posła Żuławskiego (PPS), czy przyjmuje man
dat wicemarszałka. Poseł Żuławski mandat 
przyjął.

Przemówienie min. skarbu
W dalszej debacie nad budżetem minister

stwa skarbu przemawiał pierwszy kierownik 
ministerstwa skarbu p. Matusz, wski podreśla- 
jąc na wstępie, że w ocenie dochodów między 
stanowiskiem rządu a komisją budżetową istnie 
je — znaczna różnica. Jeśli chodzi o wydatki w 
ich sumie globalnej, to między większością ko* 
mi'sji a rządem poważniejsze różnice nie za
rysowały się. Istnieją one natomiast między 
rządom i większością komisji z jednej strony, 
a Klubem Narodowym z drugiej. I tu również 
nie globalna suma wydatków stanowi istotne 
różniće poglądów, ale przeznaczenie tych w jr 
.atków. Mojem zdaniem, dochody zostały obli

czone przez komisję za wysoką. Nutą dominu
jącą w dyskusji budżetowej był pesymizm, na
tomiast uchwały komisji co do dochodów są

optymistyczne. Chociaż nie podzielam poglą
dem zawodowych czarnowidzów, nie zaliczam  
się również do optym ;stów gospodarczych, wi
dząc trudnśei ekonomiczne, jakie stoją przed  
m m i.

Po przemówieniu min. Matuszewskiego za
brał głos pos, Farbstein (mowę jego zamieszcza 
my dz'ś in extenso na naczelnem miejscu. — 
Red.)

Naruszenie tajemnicy listowej
Z kolei przystąpiono do obrad nad budżetem 

min. poczt i telegrafów. Po referacie pos. Rą 
gera (PPS) przemawia poseł Zachidwj (Ukr.), 
który dowodzi, że wbrew zapewnieniu ministra 
urzędnicy pocztowi naruszają tajemnicę listo
wą. Na poparcie swego twierdzenia przytacza 
fakt, że komendant policji w Brzeźanach na 
rozprawie sądowej wyjął list adresowany do 
mówcy i przyznał, że od roku podejmuje kores 
pondeneę z Berlina adresowaną na jego nazwi
sko. Mówca reklamuje więc u ministra 12 l i 
stów, które mu wten sposób zginęły. K;edy zaś 
kancelarja jego w opieczętowanym pakiecie 
przesłała mu m ateriał w tej sprawie do interpe 
lacji, pakiet przyszedł uszkodzony i niektóre 
akta zostały z niego wykradzione.

Kraków - najgadatHwszeiZji miastem?
Groią nam licmikC prsy telefonach

Następnie przemawia minister poczt j tele
grafów Boerner. Szczególnie ważny je s t'u s tęp  
jego przemówienia poświęcony licznikom. Spra 
Wa licznlców — oświadcza mmister — to jest 
b fl bólów, który trwa przez dłuższy czas. By 
tern przekonany, że ta  atmosfera już mmęła, 
ale „Gazeta W arszawska" pyta, czy ja jako 
mmńster n :c zmienię stosunku do tego zagadnie 
nia. Ośw o lczam, że gdyby nie było liczn:kó\v 
.abym  je zaprowadził jako odpowiedzialny mi- 
ińster. Uważam, że to jest zagadnienie par ex- 
CeDence natury techj'cznej i administracyjnej 
<a me politycznej. Trzeba położyć kres gadatli
wości ludzkiej. NajgadatUwszem miastem we
dług sta tystyki okazał sie Kraków. Tam prze- 
denszystk lem  chcemy wprowadzić licznik — 
:W chwili, gdy przechodzimy na aparaty auto
matyczne, zagadn'enie gadatliwości staje się 
szczególnie niebezpieczne, ponieważ automaty 
w razie gdy trafi się zespół ludzi szczególnie 
gadatliwych, mogą okazać się nieskutecznym'. 
Liczniki obliczają sprawiedliwie i komisja któ
ra  je zbadała orzekła, że żsidne krzywdy ani 
Okrucieństwa się nie dzieją. Chodzi o to, by 
podnieść zarobki PAST-y. Zagranica używa li
czników i my nie możemy być na końcu.

Z ukończeniem dyskusji nad budżetem min. 
poczt wyczerpania została szczegółowa dysku 
sja nad budżetem.

Zanim przystąpiono do głodowania wygłosił 
dłuższe przemówienie generalny referent b u 
dżetow y pos. Krzyżanowski (BB).

O godcmie 5.15 popołudniu Sejm przystąpił 
do głosowania.

G l o s o w a n i e
W głosowaniu upadają wszystkie zgłoszone 

poprawia, a nieprzyjęte przez komisję. Fun 
dusz dyspozycyjny min. spraw zagranicznych 
został przyjęty w brzmieniu kontisyjnem (tzu. 
został zmniejszony o ?. lnSjo-ny). Głosowanie 
nad funduszem dyspzycyjnym min. spraw woj 
skowych było imienne. 204 głosami przeciwko 
111 zc.y-ly  odrzucone wszystkie wnioski o 
zwiększenie funduszu dyspozycyjnego.

W czasie głcua-wania wszystkie wnioskf ży 
dowskie zostały odrzucone prócz wmosków 
uchwalnych na komisji, natomiast niektóre po
prawki biało? uslcie zostały przyjęte.. Budżet w 
drągiem czytaniu przyjęty  w brzmieniu komi- 
syjnem. Również ustaw ę skarbową przyjęto w 
brzmieniu ustałonein przez komisję.

Kolo Żydowskie głośnie za peł
nym funduszem dyspozycyjnym 

dla min. Zaleskiego
W a r s z a w a .  10. 2. Siin. Dziś o-dbyło się po 

siedzenie Koła żydowskiego. Postanowkwto m. 
in. że Kio będzie głosować-za w szystk im i po 
prawkansi, zdążającymi do zmniejszenia w y
datków budżetowych, jednak w uznaniu zasług 
ministra sgraw zagranicznych Koło Żydowskie 
będzie głosowało za funduszem dyspozycyj
nym dla min. Zaleskiego w brzmieniu izado 
wem. Stosunek do budżetu ogólnego zostanie 
omówiony^na środowem posiedzeniu Koła 
Przed III. czytaniem.

Dziś r a  się okszać rozporządzenie
o p a szp o rta ch  za g ra n iczn y ch  

E niźka eony pasa p o r tó w  o b o w te z u le  ju t  2 5 . tMnr
fle ie tonem  oa naszego r o t esponaenni)

W a r s z a w a .  10. 2. Sin. Jutro, we wtorek 
ukaże się w Dzienniku Ustaw rozporządzenie 
ministra skarbu, wydane w porozumieniu z  ml 
nistrem śpi a w wewnętrznych w sprawie opłat 
za paszporty zagraniczne. W ogólnych zary
sach rozporządzenie to jest już znane, dodać 
tylko należy przepis, że jeżeli kto paszportu j 
we właściwym czasie nie wykorzysta, można i

ważność jego przedłużyć bez dodatkowych o- 
ptat przez powiatową władzę administracyjną 
o ile posiadacz paszportu udowodni, że ważne 
powody stały na przeszkodzie wyjazdowi. 
Wszystkie ipouoczne opłaty zostały skasowane. 
Rozperzaazer !e wchdzi w iycfc po upływie 14 
dni od dn.a ogłoszenie, tzn. 25 lutego

Wielka koutrabaada broni 
przychwycona w Bejrucie
J e r o z o l i m a .  10. 2. ŻAT. W urzędzie eei 

nym w  Bejrucie skonfiskowano dziś 4 skrzynie 
amunicji, które przeznaczone były dla Palesty 
ny. Skrzynie te przybyły z Niemiec i adreso
wane były do pewnego kupca arabskiego, 
Ahmeda Stambuł. Każda ze skrzyń zawierała 
120 karabinów oraz 20.000 kul karabinowych. 
Broń przykryta była z wierzchu warstwą szkła* 
aby zmylić czujność straży granicznej.

Gen. Kutjepow więziony 
pod Tulonem?

P a r y  j, 10. 2. „Liberie" donosi, że w pobu- 
żu Tulonu w pewnej willi zatrzymywany jest 
przemocą gen. Kutjepow i że statek wojenn] 
sowiecki znajduje się w drodze do Tulono, aby 
zabrać na pokład Kutjepowa ii zawieźć go do 
Rosji. Pismo wzywa Dowgalewskiego, aby się 
zjawił w dniu 11 lutego na publicznem zebraniu 
w Paryżu i poda. tam dowody, że rząd sowiet 
ki nie jest wmieszany do afery porwania gene 
rała. Dziennik obiecuje Dowgalewskiemu, że 
bezpieczeństwo jego na tern zebraniu będzie za 
gwarantowane.

B e r l i n ,  10. 2. Dwóch wybitnych urzędni
ków kryminalnych paryskiej policji zjawiło się 
w berlińskiej policji celem poszukiwania śla
dów gen. Kutjepowa w Ber mie, wykazało się 
bowiem, że tam prowadzą pewne ślady. Poli
ca polityczna francuska ma podejrzenie, że am 
basada sowiecka wyekspediowała już gen. Ku- 
ijepowa do Berlina. Prezydium policji w B er  
linie przyrzekło popierać akcję pol.Cji pary
skiej.

 o------

Incydent na komisji wojskowej
(Telefonem od naszego korespondentai

W a r s z a w a ,  i U. 2. (Sin) na dzisiejszem po 
stedż-auiu sejmowej komisji wojskowe-j doszło 
do incydentu z puwodu postawienia na porzą
dek dzienny następnego posiedzenia sprawy 
przenoszenia oficerów w stan nieczynny. Prze 
wodniczący domagał się. by sprawę tę rozwa 
żać dooiero po porozumieniu się z m inister
stwem spraw  wojskowych. Wniosek ten został 
odrzucony, wobec czego przedstawiciel min. 
spraw wOjSKOwych pułk. Petrażycki demonsti a 
cyjrue opuścił sa»ę obrad komisji.

Odrzucone protesty wyborcze
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  10. 2. Sin. W7 dniu dzisiejszym 
Sąd Najwyższy oddalił protesty wyborcze do 
tyczące okręgów Grodzisk, Radom, Brześć 
Krasnystaw.

Tragiczny zgon przywódcy 
socjalistów niemieckich

B e r l i r .  10. 2. PAT. W czoraj o godzinie 5tej 
nad ranem zmarł wybitny działacz socjalisty 
ozuy, poseł do Reichstagu, Paw eł LevL, który 
będąc chory na zapalenie pluć przy gorączce 
41 stopm w yskoczył z okma na uilicę i poimósł 
śmierć na miejscu.

Korzyści umowy z Włochami 
dla Austrji

W i e d e ń .  10. 2. PAT. „W iener Bank u.
Bórs-en Ztg." cod a je, że liawiązanie przyjaz
nych stosunków z W łochami ułatwi Austrji a- 
koję na rzecz poprawy jej położenia gospodar 
czego. Aust/rja dąży do uzyskania wolnego por 
tu w Tryjoście i dc zorganizowania austriackiej 
żeglugi morskiej. Ponadto potrzebuje Austrja 
oparcia o większy obszar celny. W  rachubę 
wchodzą tutaj dwa państwa, Włochy lub Niem 
cy, alboteż obydwa państwa razem. Przy pomo 
cy Włoch dążyć powinna Austrja do stopniowe 
go przeprowadzenia unji celnej niemiecLjlhu- 
strjackiej, aby zaś uniknąć Dozoru podtytzne- 
go, powinna przeprowadzić system pewnych 
ceł prewencyjnych, nietylko a Niemcami, lecz 
także i a Wiochami1.
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W Czechach i McrawbcK niema łydów ...
P aństw ow y Urząd Statystyczny, w Cz-echo- 

stowBGŚi zajmuje się obconie ułożen.eni planu 
PBaepffOw.adzeiiia powszechnego spisu. ludności 
v  -caiem panstw ic mającego się odbyć 1 gru- 
dofe '1930- Ostatni spis ludności, odbyty w ro- 
ttti 1921, w ykazał istaiejący stosuucK narodowo 
tó o w y  w  państwie, a obeony ma wykazać, ja 
lite zmt&ay zaszły od tego czasu w naroc|;wej 
•tndsturze kdiności i z jak.m ilościowym stosun 
Idem posacaegułinycih mniejszości narodowych 
należy ssę LczyC. Od ukształtowania się tych 
ssasunków wielo będzie zależeć, cooeż sposo 
bean > tztpro« «dizetiL_ spii&u ludności żyw o zai 
zouiie się cale społeczeństwo, — a urząd prze 
pfowadizający ten spis bacznie czuwa nad ko- 
nzystos m d*a .doimniuiące. polityki, wynikiem.

. .1 Otez w ostatnich dniach dcszed* do wiado 
DW>Sc publicznej projekt „Państwowego Urzę- 
da S ta iysiycznego*m ający  zostać w najbiiż 
a&yni terminie przekazany rządowi do zaakoe 
ptowania, a ktdry odkryw a pnzed nami prawdzi 
w e obiicze panującej w kraju polityki Cieką 
wyce tym  projektem warto się na chwtilę za

W  mySI tego projektu, fomunłarz przedsta
wiony każdej osobie przebywającej w  Czecho 
Słowacji przez Urząd Statystyczny do w ypeł
nienia, będzie między inuem; posiadał także ru 
brykę z nagłówkiem: „Narodowość (język o f  
ezystjr"). P ubrysa ta nile będzie mogła być wy 
pełniona według poczucia swej przynależności. 
ani wodum PucLodzeula, iecz miernikiem naro 
dowości będzie tzw. język ojczysty, tzn. język, 
którym  dany osobnik najlepiej włada i którego 
M  Kompletnie wyuczyi. Jako język Żydów u 
zmrwany będzie żarów iiu język żydowski jak 
i hebrajski. Podawanie więcej, niż jednej naro 
dow eśc jesi niedopuszczaniem. Rubryka ia bę 
dzirt mua-ała być wypełniona wiarygodnie.

Ten to p-roiektt stw arza nową, dotychczas je 
sżtcze nigdzie nieistniejąicą definicję „narodowo 
ści“. W edług definiaji1 naukowej rozumie się po 
jęcie .narodowości" jako uczucie przynależno 
śoi do pew nego narodu i do jego własnej kul
tury.

'To uczucie przynależności do pewnego naro 
du jest instynktem, tkwiącym juz oddawna w 
duszy ludzkiej, który z biegiem czasu doszedł 
u rndzi d r  coraz pełniejszej świadomości- To 
uczucie narodowe więc należy do. istotnych 
cech natury ludzkiej — a w życiu edinostki do 
szło wszelkich artery j jego sootecanejo my 
śJenia. Źe to uczucie, jest silne, świadczy do-bi 
tnie fatota, w okazujące, jak staje sie ono moto 
,«m działań, coraz wyraźniej św.adomym i celo 
wym. Uczucie narodowe jest więc głęboką ja
źnią każdej edinostki. Jest więc narodowość 
kwestia subiektywnej świadomości każdego 
osobnika i jako taka nie wymaga zewnęfTz 
nych znamion ] obiektywnego punktu zaczepie 
nia. Ta defibicja hapodowośoi jest w stosunku 
do mniejszości narodowych przez poszczegól 
ne nańotwa europejskie respektowana.

Temu jednak usiłuje przeciwstaw ić się -Pań 
siw ow y Urząd S tatystyczny" w Czechosłow? 
cji, stawiając paradoksalna definicję i absurda 1 
ny projekt. Gdyby projektodawcy, żądali wyła 
nia treści swych uczuć i treści swej krwi na 
zewnątrz, by w sposób opjektyynny móc zado 
kumentować swą istotną przynależność naro
dową, i gdyby spełnienie tego żądania leżało w 
ramach możliwości ludzkiej, wówczas byłoby 
to żądanie zrozumiałe i za jedyne odpowiednie 
wyjście, dające rękojmię prawdziwości zeznań 
poszczególnych jednostek, bezsprzecznie przez 
wszystkich uznawane. Lecz projektodawcy wi 
dłząc, iż uikt nie bę Izie w stanie wykazać słu
szności swego przyznawania się do danej naro 
dowośoi, postawili tezę, ie  narodowość nae mo 
że być samowolnie i dowolnie określona, lecz 
mus: być oparta na obiektywnych założeniach, 
a za ta sie uznali język ojczysty.

Ten projekt, nie tylko, jest sprzeczny z ogól 
nie przyjętą definicją, ale wykazuje także wyra 
źnie \vrogą tendencję i politykę wobec mniej
szości- Życie wykazuje nam ustaw iczne, że czę 
ściowe asyniilcwanie sie mniejszości do otoczę 
nia jest jiiieuniknione, że warunki życia wymaga 
ją przynajmniej językowej asymilacji do otacza 
jącej większości, by nie zostać wypartym  z ży 
cia gospodarczego. Stąd wyw odź się faict, że 
wiele osób wśród mniejszości narodowej, w a 
runkami zewnętiznem; zmuszanych posługiwać 
się ięzykiem wrększoiaiidp rz e s ta ło  używać swe 
go języka w życiu oodzienneni, ale przez to je 
szcze wcale nie odbiegło od pnla narodowego 
i nie wyzbyło się swego głębokiego uczucia i 
świadomości przynależności do swego narodu. 
Prcjeiki powyższy każe jednak tym jednostkom 
w yzbyć się swej narodowości i pi zerw ać swą 
uczuciową łączność narodową.

Jeśli zwrócimy uwagę na wyniki, jakiebyśmy 
otrzymali w razie pizaprowadzenie tego mrojc 
kr u, wówczas dopiero zrozumiemy dobrze po
w ody i cele lego projektu. Okazałoby się. że w 
Czechach i Morawach nie byłoby prawie Ży
dów (.prawie, że wszyscy władają jedynie ję
zykiem czeskim lub niemieckim — język żydo

wski i hebrajski zne ja tyiuco ...eliczne jednostki). 
W obec 'ego np. przedstawiciele . d/.iałąsze sjo 
nisyczm prezesi kahałów, rabini itp. znajdą się 
na liście narodowości czeskiej lub niemieckiej. 
Żydz ze Słowach i Rusi Podkarpackiej znajdą 
się tylko po ozęśU m  liście narodowości żydo 
wskiej, resz/ta zas przypadnie narodowości wę 
gierskiej, rosyjskiej, słowackiej i niemieckiej. 
Liczba Słowaków zmalałaby na korzyść C ze
chów, Niemców, W ęgrów i Rusinów. Zyskał by 
na tern Czesi, którzy by przez wzgląd na syste 
matyczną, ale spokojnie prowadzoną czecitiza- 
oję, przy ciągli wielu Słowaków, Żydów i Pola 
ków. Zyskaliby także Niemcy, którzy by przy
ciągnęli cała prawie starszą generację żydow 
ską i wielu Słowaków. Jednem zdaniom: Zyska 
liby Czesi i Niemcy, rozbici zosta iby Słowacy, 
Żydzi 1 Polacy . W  ten sposób znikłby z po
wierzchni ten ciężki problem, który toczy się 
dookoła tego. co uczynić, by Czesi sami nie 
byli więcej w mniejszości. Jeśli zaś chodzi o  
Niemców, to w myśl tego projektu ich przyrost 
pędzie tylko czasowy, bowiem ich młode po ko 
lenie wycofuje już zwolna z użycia język nie
miecki i więcej czasu i piacy poświęca języko
wi czeskiemu, choćby przez wzgląd na cichy, 
ale silny nacisk wyv teramy w szkołach i urzę 
dacii ze strony Czechów.

Do niesłychanego w prost absurdu doprow a
dzałby ier projekt. Okaże się, że u większości 
mieszkańców będzie naw et 14-letnie dziecko in 
r e  jna,rodowości, niż jego ojciec matka, a wie 
lu obyw atel5 jurnych państw żyjących tutaj, a 
władających jedynie dobrze językiem czeskimi, 
mimo, że nawet „obywatelstwa czeskiego nie 
posiadają, stanie się „narodowymi" Czechami 
Czyż to nie absurd?

A narodowość żydow ska w Czechach i Mora 
wach zmikną by w zupełności; na Słowacji i 
Rusi Podkarpackiej zmalałaby <śo połowy. W o
bec tego znkiłaby kwestja żydow ska w Czecho 
słowacju ergo nie byłoby konieczności popiera 
nia przez rząd szkolni T w a hebrajskiego i żydo 
wskiego itd„ itd.

Oto przedstawiony projekt wszechstronne 
analizy. Projekt zutajdzie &ę wlkróuce aa biurku 
iządowem. Wielu oczekuje poev tordsenu 
przez rząd tego projektu, wielu spodziewa <4ę 
jego odrzucenia. Nafljtóżsize tygodnie dadzą ran 
wiązanie.

Urno, w h  tym. Sc OofeSMg

Doniosłe zmiany w i onfiguracji politycznej
pausto europejskich

Przyjaiń laiłosko-austrintka —  Zbliżenia i ifcteh t -Hl
W i e d e ń .  10. 2. PAT. „Neucs W iener Jour- 

nal“ ozyiui uwagę, że w Europie dokonywają 
się obecnie ważne zmiany w ugrupowaniu 
państw. Podłóż kanclerza Schobera do Rzy
mu, tudzież zawarcie umowy likwidacyjne, po* 
sko nięmieckiej, są wielkiej wagi dla rozwoju 
stosuj.ków w L.tropie środkowej. Umowc likwi 
dacyjna stanowi próbt zarzucenia pomostu 
między brrlinem a W a-stawą. Zawarcie tej u- 
mowy poprawiło widoki ryohłego porozumie 
nia w sprawie prowizorycznego traktatu han

dlowego między Poisiką a NksocamŁ a  M  
oznaki nie m ylą zanosi się na ufcoóc2enk> w oja* 
oelr.e] poisko akanieckie„ co  także  i dfc, polityki 
gspdarozcj Ansitrjj posKioa waet&ie ifa
J^ęues W iener Journal" iwzyporaiai w  zwtefr- 
ku z tern. oświadczenie pouhaegc m isstn . sot. 
zagr. Zaleskiego, jł< ejone w kormsjl sehmOwei 
według którego rów nołeglt do porozmntenhi M  
m ie ko-francuskiego, krórt w  Potsou b? « i  
mnie] n ie  w yw ołuje za._cuoi ejenct, na leży  de ■ 
żyć tak że  do n w ozun  'en ia i m  j W r u k u a s o .

A. ORAEFE.

NEtiimiertefna miłość
Przysiągłem  sobie, że miłość niyjy nie odegra żad 

nei roli w mojem życiu. Po pierwsze byłem meSm s 
ły, a1 po dnuiglt — n'e miałem pieni.ętfzy, ani nawet 
stałego zajęcia. Tylko n-ehczgi .wiedzą, iak ciężk.ie 
życ;e mają pisarze. Nigdy nie myślałem o tern, aże 
by utrzym ywać kobietę która }eśt bardzo diróga, 
i ewentuathie troszczyć snę leszcze o dzieci. Byłem 
w tedy asajety pisaniem powieści, której aikcia rozgry 
wał? się w jak,im* egizotyc.z,nym kraiu — sam nie 
wiem. czy to było w Marokko, czy też w Egipcie. 
Srćdowiśkc duże,go miasta nie sprzyjało mojej pra 
cy, tęskmiiłem za spokojem i w końcu osiedliłem się 
w małem prowincioiialtiem nilasteczku. Wziąłem po 
kói -W h-oteiu Z w Ud okiem na ogród i byłem przeko
nany, że iu skończę mój utwór.

Cały przejęty podobnetni myślami, położyłem się 
pierwszego wieczora spać i już p raw e  .asypiałem , 
gdy, nagle obudziły mmie głosy z dnieję o poko 
3u. Nie podsłucha ałem, przeciwnie, chciałem jaknaj 
prędze i zasnąć. Ale głosy z za ściany stały się don,io i 
-śtejsze i usłyszałem dialog miłosny, który mnie bar 
tiso wzTOSzył. Są więc jeszcze ludzie, którzy mówią

sobie uawzaiem:
— Na wiek,i zostanę ci wierna. Jesteś dU mule 

wszystkiiem. Delęlku.ie Bogu że nas złączył..." Itd.
W szystkie zdania przez nici1 wy.pow iedziia,ne mi a 

ty tylko jeden sens. że poza miłością niem? nic god 
nego na ziemi. Późno w nocy umilkły głosy. Czułem 
się, jakgdybym odkrył nowy świa.t.

Następnego duła dowiedziałem się z książki mel
dunkowej. ze sąsiadami moimi sa małżonkowie 
Lehmann, i tak pizez P zy  noce z rzędu trw ała wy 
m!ana zdań pomiędzy zakocha,netni małżonkami, aż 
do wczesnego świtu. Czułem się tak osamotniony, 
jak nigdy przedtem w życiu. Robota, absolutnie mi 
nią szła. Zaczęła mii się teraz często przesuwać w 
myślach Lizelotta,. córka gospodarza. Byt to objaw 
nieoczekiwany, gdyż dotychczas Wcale nie intereso 
watem się kobietami i z togo powodu bytem bardzo 
dumny z siebie.

Nic innego nie wli,działem prócz tej czerwonowlo- 
sej dziewczyny z niebieskiemi oczyma. Po tygodniu 
wola moja zupełnie została zachwiana 5 — oświad
czyłem się Lizelooie. Czułem się niebywale szczę
śliwy !

Npgle chwycił mnie nieopisany strach! Życie by 
to drocie, pisarze tego pokroj,u, co ja, zarabiają ma 
ło. co miałem robić0 Odpowiedź na moje pytania

dała tui met sąsłedzd. Z ich ćialaeu dowredriałeei się. 
że na ziiemi jest tylko lednc sz c a  ścic — aa cpofcii
miłości, kitóre wszystko trolęKsza, aaw eł z t zibcodutą 
rz.a robi bohatera. Obo-je byłi jednego zdania, i® nie 
ma dła tego uczucia abyt wysokiej cery. Z aw stydź, 
tern się mej słabości i następnego dnia prosa em Lk
zelottę. ażeby została rmją żoną.

Była bardzo zadowolona. Boże! Jak bwrdzo w lei 
chwiili byłem oddalony od mojej powieści! Myślałem 
tylko o tetn. ażeby zostać współwłaścicieietn Intere 
su mego „tzyszłego teścia.

W plerwstzy wieczó^ po zairc7y«*0h zawważyłem 
że’ zniknęli moi sa,śledzi.

— Powiedz mi. prószę — zapytałem następnego 
dnia ojca moje* narzeczonej — gdzie są ci tadfeie, 
którzy tai mieszkali?

Mój przyszły teść roześmiał się.
— W yrzuciłem tych ludzi. Byli to aktorzy, którzy 

rachunków nie płacili t przez całą noc studiowali ro 
le z małowart,ościowych sztok. W szyscy sąsiedzi by 
t! oburzeni , nic mogli spać po nocach. Ty, zdaje się, 
masz dobry sen, gayż byłeś pierwszym, który się 
auii razai nie żalił.

Od tej chwili przeszło już dziesięć lat. Mego mał
żeństwa właściy.ie nigdy nie żntowałme. W  moje i 
obecności nie wolno źle mówić o artyc.aon.
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1 s y f  W v.'oEenieEftcnl!, a Polska
Z wizySy Prezydenta Estonii

W <;•:•<;!r« naczelnika państwa Estonii Dr. O. 
ShanCir.a.-ji.a. Polaka wita zaprzyjaźniony na
ród e.-tótrk:. W ytrw ały i enorgi:.zny naród roi 
■i.ków i rybaków nadbałtyckich, z podziwu go 
tfcią wytrzymałością zachował swą etniczną od 
Jtbność i kdiirrę narodową, broniąc jej niezłom 
nie iilI przestrzeni f  iku. wieków przed ofenzy- 
wą dwóch potężnych sąsiadów — Niemiec i 
Rosji'.'

Ud czasów duńskiego króla W aldemara II., 
który opanował tery to anion obecnej łistonjii, za
kładają c"\v 1219 roku port Rewel, obecny Tal
lin, Estończycy przez 700 lat walczyli o  swg 
niepodległe Sć, a iluż obcych mieli władców po
śród książąt duńskich, m istrzów krzyżackich, 
królów i wodzów szwedzkich, wreszcie — po 
pokoju w Nystad w roku 1721 —  wielkorząd
ców  Piotra Wielkiego, satrapów  carskich, gu
bernatorów ..estlanidzkieh"!... _ Zależność polity- 
ozma .szła w parze z  zależnością ekonomiczną. 
KżEfiUsetkame rządy obce w yw łaszczyły Estoń 
czyikiów niemal ze wszystkich posiadłości ziem- 
skLcih. W łasność ziemska przeszła w ręce baro
nów nlemiecTdcłi, władających obszermemi laty 
fundjaima. Jednocześnie niemal cała miejscowa 
łudtność rdzennie estońisika obrócona została 
dzięki systemowi' pańszczyźnianemu w niewol
ników.

'Niemm-ed jednak duch swobody panował po
śród Esbodctzykówi, wyzutych z praw  politycz
nych, efcoaoaróczn yeth i naw et indywidualnych. 
Odrębność jęizyka i kultury, przekazyw ana z po 
kolenia na pokolenie, wśród niemiłosiernych 
prześladowań obcych władców, została zacho- 

po dtzaeó dzisiejszy. Na nic nie zdały się 
Jarftafcra&erów^ — baronów nadbał- 

tyckadh. ca noc w ynaradaw iająca polityka car- 
Ros^i Ody tyilko pańszczyzna została znie 

z  szeregów estońskiego włościańsitwa 
wyszli pierwsi bojownicy o  praw o Indu estoń- 
ftieeo  do rząozerac własnym krajem.

Zadanie było niełatwe, gdyż należało w ał
ęsa ć  z  dw oma patężmemi prądami, germaniza- 
cyjuyui i msyfiScatorefciim. Jeśli dodać do teeo

stosunkowo małą liczebność Estończyków, k-tó 
rych obecnie liczy się zaledwie 1 miljoii, uprzy 
tomr.imy sobie, jak trudnem było uświadomię 
nie całego kraju, zdobywającego ciężką prac;; 
środki na swe potrzeby, na czynsz dla baronów
na podatki dHa władz rosyjskich.

W ytrzym ały lud estoński dopiął jednak sw e
go. Już w okresie ruchu wolnościowego, w la 
tach 1904—1906, na widownię wystąpiły nowe 
czynniki: dość młode jeszcze i mało zorgauizo 
wane estońskie mieszczaństwo i dem okraty
czną inteligencja wywodząca swój ród z chłop 
siwa i żywotnenii sokami z nicin związana. 
Czynniki owe o  tyle przygotow ały swój naród 
do samodzielności knitu-alnej i politycznej, że 
gdy w okresie wielkiej wojny w ytw orzyła się 
sprzyjająca sytuacja, Estonja postanowiła usa
modzielnić się. Dria 24 listopada 1918 r. prokla 
mowana została niepodległa republika estońska 
która jednocześnie z odwrotem okupacyjnej 8 
armji niemieckiej zmuszona była już w zaraniu 
swego ismienia chwycić za broń, aby odpierać 
ataki bolszewickie na granice państwa.

Estończycy walcząc dzielnie i mężnie, zmusi 
Li bolszewików do uznania niepodległości swej 
ojczyzny. Federacja sowiecka podpisała w lu
tym 1921 r. trak tat pokoju z Estonią, zobowiązu 
jąc się do uszanowania samodzielności nowej 
republiki i jej granic. Pierw szym  czynem młode 
go państwa estońskiego było zacieśnienie wie 
czystych węzłów przyjaźni z sąsiedniemi Luda 
mi, również wyzwolone mi z carskiej niewoli — 
fińskim i łotewskim.

W izyta estońskiego prezesa rady ministrów, 
który w myśl konstytucji jest jednocześnie na 
czelnikiem państwa — ,,Riigivanem“ — jest do 
wodem przyjacielskich uczuć, jakie żywią Estoń 
czycy względem Polski, Polska zaś widzi w 
wysokim gościu estońskim mietylko Głowę za 
przyjaźnionego Państw a, lecz reprezentanta na 
rodu-, który również przez długie dziesiątki lat 
dzielił dolę i niedolę wspólnej carskiej niewoli 
i wspólnej walki o wyzwolenie.

Ssał na punkcie „kolektywizacji życia“
Home tn a e  w Rosji stwoizyło stopniowo ca 

h  nową tenninołogję. Jednym z takich nowych 
tuHBaów, wymienianych w czasach ostatnich 
cocaz częściej przez sowieckich publicystów i 
działaczy komunistycznych, jest termin „kole
ktywizacją żyda", co oznaczać ma przebudów^ 
całego zytua codziennego obywateli sowieckich 
Ba zasadach zbtórowości. Problem „kolektywi
zacji życia" był w tych dniach przedmiotem 
obrad specjalnej konferencji, która odbyła się 
w Moskwie pod przewodnictwem znanego dz>'a 
tacza komunistycznego Jenukidze. W  konferen 
cfi tej wzięJ: udział dz alacze sowieccy tej mia 
ry, co Kalinin, Krupska (wdowa po Leninie) ii 
inni.

Zabieiając głos w sprawie „kolektywizacji 
życia** rosyjskiego, Kalinin stwierdził pizede- 
wszystkiem konieczność powołania do życia 
specjalnego oreanu, który pośw ęcałby swą 
działalność wyłącznie sprawie regulowania ży
cia codziennego obywateli ZSSR. Byłby to swe 
go rodzaju kontrolny organ sowiecki, który 
czuwałby nad na'eżytem  przestrzeganiem przez 
mieszkańców Rosji wszelkich zasad życia so
cjalistycznego i zbiorowego.

Krupska w swem . przemówieniu poruszyła 
sprawę wychowywania dzieci w nowych warun 
kach życia. Uskarżała się ona na to, że rząd 
sowiecki budując w czasach ostatnich liczne 
nowe przedsiębiorstwa przemysłowe, nie po
święcał należytej uwagi sprawie budowy insty- 
tucyj wychowawczych dla dziatwy. Lepiej pod 
tym względem przedstawia się ta sprawa w ży 
ciu w iejsfem , gdzie równolegle z tworzeniem 
gospodarstw zbiorowych prowadzona jest. oży
wiona akcja na rzecz organizacji żłóbków, 
przedszkoli, dziecięcych go-spodarstw kolektyw 
nych ;td. Krupska stwierdza, że wie o takich 
w padkach , kiedy dzieci w yra .iły  chęć opu
szczenia domów rodzicielskich i założenia wla

snych dziecięcych komun.
Pod koniec swego przemówienia Krupska o- 

świadczyła, iż jest rzeczą niezbędną wydanie 
specjalnych ustaw o przymusowem zakładaniu 
przez powołane organy przytułków i domów 
wychowawczych dla dzieci.

Znana działaczka społeczna Lebiediewa za
znajomiła uczestników konferencji z organiza
cją domów mieszkalnych w nowych miastach 
„socjalistycznych", budowanych obecńe w 
przyśpieszonem tempie w rozmaitych prowin
cjach ZSSR. Zasadniczym typem domu mie
szkalnego w tych miastach socjalistycznych 
będzi-e blok kilku 5-cio do 6-dop'ętro-wych do 
mów. Przytułki dla dzieci będą wspólne dla 
całego miasta. Dzieci w przytułkach tych prze 
bywać będą przez cały dzień, ale rodzice będą 
mogli je odwiedzać. Kuchnie indywidualne w 
domach-komunach prowadzone nie będą. Posił
ki dla całej ludności miasta przygotowywane 
będą w specjalnych „kucuniach-fabrykach", 
skad jedzenie rozwożone będzie po mieście w 
specjalnych wozach-termosach. Uruchomienie 
tych masowych kuchni napotykać jednak bę
dzie początkowo na dość znaczne trudności, — 
jak to przyznaje sama Lebiediewa, a to z powo 
du dotkliwego braku kwalipkowanycn kucha
rzy i sił technicznych. Urządzenia kuchenne w 
takich „fabrykach jadła" są dość skomolikowa 
ne i nie każdy potrafi się z niemi obchodzić. W  
istniejących już kuchniach zbiorowych me zwra 
ca się należytej uwagi, jak stwierdza Lebiedie
wa, — na jakość jedzenia, wobec czego byłoby 
wskazane, żeby rząd ustanowił pewne normy, 
według których przygotowywane by były w 
całem państwie „jednolite posiłki".

Konferencja dla spraw kolektywizacji Życia 
z powodu obfitości materiału, wymagającego 
szczegółowego rozpatrzenia, zwołana będzie je 
szcze raz. (Ceps).
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i  fii. 3 Auerbacli 5 L fl __ d.‘!, 4 Entenberg  5. e2 — 

e*. 0. , H nbim a” 5. Lf8 -  il, 7. „H a tik w a lf  5u 
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Giełda krakowska
K raków . 10. 2 PAT. Akcje niejednolite. Dolar 

te z  zmiany.
Akcje bankowe: Bank Polski 183.75.
Akcje przem ysłow e; Żelazo 270--280, Nietoo- 

|j.ovvski 280.
P rzebieg zebrania giełdowego cechowało w  OaJ- 

szym ciągu brak  w iększego ztapotrzebowianitt. 
T ransakcje dniko-i_ano jedymie drobną itlośaii pa
pierów  a to  Banikien, Polski po kursie  1 -kkc mp- 
cmejszym. Żelazem słabiej i Niemojoy'. skim be* 
zmiany. O broty większe Bankiem Polski. R e su a  
papierów  bez ruchu. Z papierów  Drocontowych 
5 paoc. Preni. Poż. dolarow a i 4-proc Prem. Pe*. 
inwestycyjna w  silnieiszem p tszukiwianlu rno aiie* 
jedfitakowoż te z  transakcyj.

Na pogiełdziu zapenny zastójL
W aluty i dewizy oficjalnie bez ruchu.
Na rynku walutowym  w obro tach  prvw atnvcł 

i niiędzył ajtkowycit sytuacja bez zmiamy. Usposo
bienie spokojne. Podaż w ystarczaj ąct W  K i k o 
w ie do lar got. S.86 i  pół do  8.87 i pół, czeki 
ban k iw o  8.89 i jtół do 8.90 i pół W arszaw a doi. 
886—8.87, czok 8.89—8.90. Lw ów  doi. 8.86 i  pół 
do 8.87 i pół, czeki 8.89 i pół do 8.90 i jedna caw. 
Katow ice doi. 8.87—8.88, czoki 8S9 i pół do  8.90 
i pół. K urs płacenia Banku P olskiego niezmienio
ny- .

CFeW* warszawska
W arszaw a, 10. 2. PAT. Akcje: Bank Polski 1C3

i trzy czw.. Bank Przem ysłow y 106, W arsz. Tow. 
Lafor. Culkr. 30, 31. W ęgiel 54, L ilpop 25 i pór. Mo- 
dirzejów 13 i trzy  czw. O strow iec ser B. 63. Sta
rachow ice 22 i jediia czw , H aberousch 106 Po
życzki: 4-proc. prem. m w es? 125, 5-p^<x d o la ro 
w a 80, 5-proc. konwersyjina 52, 6-proc. do larow a 
709 i pół, 10-proc. kolejowa 102 i pól, L. Z. Ban
ku Gosp. K raj. 94

W aluty: D olary 8 88, 8.88, 8.84, Dewizy: BelgN
124.30. 124.61. 123.99, Hofandja 357.90. 358.80, 357, 
Londyn 13.37 i trzy  czw., 43.-18 i pół, 43.27, Ńowy 
Jork  8.902, 8.922, 8.882. w yplt telegr. 8.92, 8.94, 
Parviż 31.98. 35.05, 34.87 P raga 26.38' i pół, 26 45 
25.32, &9wa,jcarja 172.15, 172.58. 171 72. T allin  237.7C
238.30, 237.10, V 'łoohv 46.70, 46 82. 46.58, B erlin  
212,98, Gdańsk 173.40, 173.83, 172.97.

nfełda wiedeńska
Wiedeń, 10 2 PAT. W aluty i dewizv: Berlin

109 40—169.90, Budiupesz: 123.98—124.28, *B bU rtsz t 
1.20 i trzy  czw, do  4.22 i trzy  czw.. Londyn 3-i 45 
i pięć ósmych do 34.59 i pięć ósmych, Nowy Jork  
708.95— 711.45, P aryż 27.77—27.87,“ P ra g a  20.97 ł  
pięć ósmych do 21.05 i pięć ósmych. W arszaw a 
79.47 i pół do 79.75 i pół, Zurych 1 36.83—137 33. A- 
lT.eryikaiisikie 704.90—70690, Nuemóeckie 169.20— 
169.80, inigi|tskjie 34.46 i pół do  34.62 i pół, F ran 
cuskie 27.83—27.99. W łoskie 37.15 -37.31, Szw ajcar 
s-kie 136.48—137.28, Gzeskie 20.948—21.068 W ęgier
skie 124.50—124.60.

P apiery  w artościow e Renta lutow a 1.65. Tti/ec- 
kie 24 i pół, Kompas 12.1. Północna 1033, B row a
ry  115. Z ieleniew ski 48 i pół, K arpaty  5.76, Gte- 
lioja 37 i trz y  czw.

Giełda zarychska
Zui‘yoŁ, 10. 2 PAT. P ary ż  20.30 i pó*, Ltmayn 

25.19 i siedem ósmych, Nowy Joiik 5.17.85, B ełg ji 
7217 i  pół, W.łojRy 27.11 i pół. Iiiszpanja 67.75, 
Berlin 123.70, Wiedeń 72.90, P rag ą  15,33. W arsza
w a 58.07 i pół, Budapeszt 90.56 i pół, B ukainszt 
3.08, H elsingfors 13.

OBNIŻKA CENI ZLLaZA LANEGO PKZE7 ZA
CHODNIO-EUROPEJSKI SYNDYKAT. Zacboduo-
europajsid syndykat ż Slaa a lanego, do którego nale
żą producenci Francji, Luksemburga i Betgtl posta
nowił obniżyć ceny. Obniżka ta ma być aamęćbiea 
waJfc; syndykatu z rosnąct' wicUd konina aacią. alfę’ 
miecką.
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Sytuacja na rynku akcyj i walut
W arsM w a, 10 i a lego. |

O iirol) na giełdzie dewiz w tygodniu ubieglyui j 
nieco się zw iększyły COe /apoiizebow anie po- J 
kry w al Bank Polski przy niewielkim udziale ban- I 
ków  pryw atnych. B ilans Banku z.a osta tn ią  deka- | 
<l( stycznia wykazuje bardzo poważne zmniejsza- ; 
a te  się zapasu dew iz i w alu t zaliczonych do pokry
cia  o 18*834,016 zi. do kw oty 371,756,152 zl Z ap is  j 

w zrósł natom iast nieznacznie o  222,739 do 
700^03,772 zł. Obie te pozy -je stanow iące 

pokrycie obiegu biletów  banko wy cli i natychm iast 
p i a t a c h  zobow iązań w yraża ły  się na dzień 31 sty- 
cakńa hr. kw otą 1,072,669,925 zł. Pozycja pienię- 
d ty  1 należności zagranicznych niezał trzon ych -do 
pokrycia, zfwiększyta się o 2,676.325 do sumy 
101*308,046 zł. P ortfel wedcslówy zrwiększył się dość 
m c m l e ,  gdyż o  hlisiko 9 miii jonów osingja iac 
684,449^21 zł., natom iast zm niejszyły ' się pożyczki 
uuetewcrwe o 1,1 milj. do kw oty  71,1 milj. zł.
I W  pasyw ach Baroku uwidacznia się spadek na
tychm iast płatnych zobowiązań o 87,158.219 do 
4 6 3 ^ 2 4 4  z ł ,  natom iast w zrost . obiegu biletów  
bankow ych o 85,207,590 do kw oty 1.246,741,800 zł 
Obie te pozycje stanow iły no dizień 31 stycznia łą- 
OBiie kwotę 1,700,576,044 zł i pokryte były wyłą- 
czaue złotem w 41,22 p ro c , a kruszczcm i w alu ta
mi 63,08 proc , pokrycie złotem samego tylko o- 
bfcgu biletów  baroko wych, w ynosiło na ultimo sty- 
cenia 5622 proc.

Dewizy New York uotoc/amo 8,90, kabel 8,918; 
do lary  W końcu tygodaia 8,86 przy minimalnym 
popycie Dewizy europejskie wykazały’ małe od 
chylenia N otow ano w obrotach oficjalnych, 
względnie międzybankowych za 100: P ary ż  34,97, 
Z try ch  172,15, P rag a  26,38, Medjolau 46.69, Londyn 
aa 1 L — 43,38 jedna czw arta, Amsterdam 357,90, 
Kopenhaga 238,43, Talin 23766. Belgj.a 124,27, Bel
g rad  15,71 i pół, Budapeszt 155,85, B ukareszt 5,30. 
Ryga 171,64, Stokholm 23924, W iedeń 125,49 B er
lin 313,00.

Na rynku pryw atnym  obroty  w alutam i były mi
nimalne. Dała się zauw ażyć duaaa podaż bankno
tów  dolarow ych bez popytu, oo stoi po części w

związku z aTerA fnlszerskn. Na początku tygodnia 
notowano dolary  8,85. w końcu zdołały one osią
gnąć kurs 8.31 i i riól Za ruble ziole płacono 4.61 i 
pól. /.a czerwonce sowieckie 1.70 do-1. (iram  czyste
go zlolu w ynosił bez zmiany 5.9244.

Z ważniejszych wydarzeń na rynkach św iato
wych wymienić należy obniżenie stopy dyskonto
wej Banku A ngielskiego z 5 na 1 i pól i Banku 
tłzeszy Niemieckiej z 6 i ]>ół na 6 proc Równocze
śnie bank ten obniżył sw ą stopę lom bardow ą z 
7 i pół na 7 proc.

Na rynku akcyjnym obroty były początkowo 
małe, w końcu tygodnia jednak nastąp iło  pewne o- 
żywicnie. W grupie papierów  bankowych, cieszy
ły się dobrym popytem akcje Bar.ku Polskiego o- 
r.az Ba ni, u Zachodniego, te ostatn ie w z.wiązku z 
widomością o w pływie pierwszego miljona do la
rów z firm y am erykańskiej Saadard Steel Car Fi- 
nance C orporation Również, wskutek, tej w iado
mości. podniosły się akcje Tow arzystw a Lilpop, 
Rau i l.oewen stein, k tóre przejściowo wykazały 
w pierw szych dniach ubiegłego tygodnia słabe no
tow ania

W dziale pożyczek państwowych, w ybitnie moc
ne usposobienie miała 5 proc. Prom. Poż Dolaro
wa, dobrym popytem cieszyła się także 4 proc. 
Poż In-west; inne pożyczki były dość nieruchliwe. 
L isty  zastaw ne ziemskie, jako też miejskie, poszu
kiw ane były przy kursach zwyżkowych. Szczegól
nie dużym popvtem cieszyły się 4 i pół L. Z Ziem
skie oraz 5 proc. i 8 proc. T. K. m W arszaw y. 
N otow ano (pierw sza cyfra z 1, druga z 8 lutego 
hr.): 5 proc. Poż. K ouw ersyjna 50, 10 proc. K o
lejowa 102.50. 4 proc. Prem  122 — 123.75. 5 proc. 
Pretn. Doi. 73,50 -  7S,00, 4 i pól proc T  K. Z. 50 
— 52.25. 8 proc T K m. W arszaw y 70,85 — 72,50, 
5 proc. T. K. m . W 54 — 51,50; Bank Polski 184 — 
184.00, Bank .Zw. Spółek Z a ró b :. 80,50 — 78,50,
Bank Zachodni 78 — 79.25, Bank Dyskontowy 125, 
Spiess 98, Cukier 27,75 —  23,00, F irlej 39 — 33, 
W ęgiel 51,50 — 53,75. Starachow ice 21,25 — 21,75, 

| Modirzejów 14,50 — 13,25.

Podatki w lutym
łfiajietersłw© Skarbu przypom ina płatnikom  

podatków bezpośrednich, że w  lutym br. płatne są 
następujące podatki-

1) W oiągu lutego _  państw ow y podatek od 
nieruchomości miejskich i niektórych w iejskich za 
k w arta ł IV. r. 1929, tudzież poda tek °d lokali za 
I kw w rtał 1900 r.;

2) do 15 lutego — zaliczka miesięczna na poczet 
państw ow ego podatku przem ysłowego od obrotu, 
osiągniętego w styczniu br przez przedsiębior
stw a handlowe I i II kateg:orji i przem ysłowe I—V 
kategorji, prow adzące praw idłow e księgi handlo
we, o raz  przez przedsiębiorstw a spraw ozdaw cze;

3) podatek dochodowy od uposażeń hiżbowycb, 
emerytur i  w ynagrodzeń za najemną pracę — w 
ciągu 7-iu dni po dokonaniu potrącenia.

N adto płatne są zaległości odroczone i rozłożo
ne na ra ty  z term inem  płatności w  lutym, tudzież 
podatki, asa które płatnicy otrzym ali nakazy p ła 
tnicze rów nież z term inem  płatności- w  tym mie- 
d y n ł

V
Ceny jaj osiągnęły poziom 

m n’ma!ny
Ceny jaj, uwzględniając obecne warurofói produkcji 

i kons-iumcji. osiągnęły już poziom miroiimalny. Nie wy 
kktat* to  dalszych wahań, leoz będą o.ne pnzedewszy 
*tfciem wyrazem bieżącej koniunktury rynkowej. Za 
mdnicza zmiana sytuacji zależy w dalszym ciągu od 
pogody. Na rynku niemieckim ceny ponownie zniżko 
wały. Podaż jaj świeżych nowej produkcji w praw 
dzie zmalała, nie znalazło to jednak oddźwięku na 
grełdzie.

Jaja konserwowane i chłodzone są zaoffarowywa. 
ie nadal w dużych ilościach. Jaja polskie z trudem 
.daje ste lokować. Na rynku francuskim zniżka trwa 
■'ndaL

Przyczyn depresji należy szukać w wyjątkowej 
pogodzie, która przyśpieszyła podaż ia-J świeżej pro
dukcji. Poza-tem głębsza przyczyna leży w zumiej 
Steniu konsumcjl.

Należy prozy te m podkreślić, l i  tylko w burcie jaja 
tak silnie zniżkowały, detal bo-wiem nie pośpieszy! 
za hurtem I ni.e odzwierciedla w catej pcłtii ogólnej 
zniżki. Obecny kryzys cen lłurtowycb nabiału na 
rygfim francuskim tnie pc-wlnien odstręczać eksporte
rów pąJskłch. Jaja pochodzenia polskiego wyrobiły 
u t K  dobrą zn u k ę  1 szereg poważnych firm nabiale .

-0§0-
wyoh w yraża się naogót o polskim imporcie z calem' 
uzinaniem. Na rynku włoskim dalsza zniżka cen.

Na rynku austriackim dostawy jaj uległy w porów 
naniu z tygodniem ubiegłym zwiększeniu o bliko 60 
procent, przyczem głównie zwiększyły się dowozy 
zagraniczne zwłaszcza towaru pochodzenia pólskie- 
go. O.gó-lina sytiu.acja na rynlkiu nie uległa specjalnym 
zmianom', utrzymało się bowiem ożywienie obrotów 
wywołane zniżką cen towanu konserwowanego. Na 
rynku czechosłowackim panuje zupełna stagnacja.

Na rynku londyńskim ceny bez zmiany, tendencja 
'edraak ies: mocniejsza. Dowozy w dalszym ciągu 
przekraczają zapotrzebowanie. — Stirnty na jajach 
chłód-zcwiych są bardzo znaczne.

W kraju stała podaż jaj wapnowanych po bardzo 
niskich cenach utrudnia zbyt jaj świeżych nowej pro 
diulkcji. Ceny wewnętrzne ,i eksportowe ponownie spa 
(My. Notowania towanu świeżego odpowiednio przy
gotowanego do eksportu wynosiły w ostatnim tygo
dniu około 20—20‘50 doi. za dwie pół skrzy nie plasikie 
franco giranaca. Zbyt zagranicą dość utrudniony. Po
gorszenie się ko-nijfUinkitaury na rynkach francuskim i 
niemieckim, o?ężki zbyt na rynku szwajcarskim win
ny zwrócić uwagę naszych eksporterów pa rynek 
arogeYyńsiki, tern bardziej, że i tak wiele naszego to
w aru tam saę d-ostaje drogą reeksportu z Niemiec. — 
Jak wiadome,, istnieje bezpośrednia stała bnja okrę
towa Ody ma—Argentyna, krtórei sta tki są zaopatrozo 
re  w chłodnie.

Cena hurtowa jaj świeżych wynosi do 3 złotych za 
! kg. „

KLĘSKA BEZROBOCIA. Z Sosnowca donoszą: 
Kopalnia węgla „Czeladź" z powodu spadku aa 
mówień na węgiel zmniejszyła ilość dni p racy  w  
tygodniu do 4 W  nadchodzącym Tygodniu ma na
stąpić dalsze ograniczenie, m ianowicie do trzech 
dni piracy tygodniowo.

TARGI LIPSKIE. Pańsitwowy Instytut Eksporto
wy zajął się zorganizowaniem udziału wystawców 
Dolskich w tegorocznych wiosennych Targach Lip
skich, mających odbyć sle od 2 do 8 marca b. r. Do 
udziału zakwalifikowano około 70 zgłaszających się. 
Obecnie wszystkie stoiska w pawilonie polskim są 
już zamówione. Dalsze uwzględnienie może nastąpić 
fvliko na skutek ewentualnego przesunięcia stoisk.

PODWYŻKA TARYF KOLEJOWYCH NA WĘ
GRZECH. Koleje państwowe na W ęgrzech podwyż 
szaią od 16 lutego b. r. taryię osobową o 20 procent, 
n taryfę bagażową o 50 procent. Podwyżka ta nie 
dotyczy pocĄgów pośpiesznych.

N I E  W S Z Y S T K I E  B A K T E R I E
jamy ustne,j są szkodliwe, natomiast bakterie gn.Ine 
i fermentacyjne powodują psucie się zębów ,'którego 
się tak obawiamy. Przypuszczenie, że zwykłe me>- 
chaniczne środki do czyszczenia zębów mogą poko
nać te nrebezipieczue pasożyty, byłoby błędem nie 
do darowania. Jedynie tak intenzywnie działający 
środek antyseptyczmy, jak Odol, powstrzymuje ięh 
rozwój, dając .niezawodną ochronę, gdyż długotrwale 
działanie tej dezynfekującej wody do płukania ust, 
zapobiega procesom rozkładowym zębów. Odol po
siada prócz tego przyjemny, odświeżający smak u. 
suwa przykry zapach z ust. Odol jest właściwym 
środkiem do racjonalnego pielęgnowania ust i zębów, 
ponieważ dz.alaiąc przez czas dłuższy, jako pierwr 
szonzędny środek aratyseptycany wstrzymuje rozwój 
bakteryj. 326sse

Wyjaśnienia prawne
OZY WŁADZA ADMINISTRACYJNA JEST  

ZW IĄZANA ORZECZENIEM NAJWYŻSZEGO 
TRYBUNAŁU ADMINISTRACYJNEGO?

W eźmy przykład  z p rak tyk i podatkowej. Oby
watel zaskarży ł decyzję kom isji szacunkowej u- 
rzęd-u skarbowego, k tóra ustaliła mu w ym iar po
datku obrotow ego na 10,000 zł. W odw ołaniu po
w ołał się na swe księgi hand low e które usta la ją  
podstawę w ym iaru  znacznie niższą, aniżeli ta, k tó 
rą przy ją ł urząd.

Kom isja odw oław cza przy labie Skarbow ej od
wołanie odrzuciła, przecroodiząc do porządku dzia i- 
nego nad zaoftiarowamyka dowodem z k siąg  h a i-  
dlowych Pow yższą ntopra w idłow o zapadłą de
cyzję Ii-ej irostameji nasKiuitek skiairgi p łatn ika tt- 
d iy lił Najw. T rybunał Admimistracyjny. W  ty n  
stanie rzeczy spraw a twroaca pomowarie do Izby 
Skarbowej, k tó ra  w  m yśl s r t  5 wstewy o  TYyłm- 
roale Axhninistracyjnym obowi aemot Jest w j M  
nową decyzję.

A rtykuł 5 w  tej m aterii zŁr-zadaa: „Wteałza, któ
rej zarządzenie kd> orzeoaenae zostało  UKbyfaęB 
przez Tryiburoał, obowiązania je s t w  ciągu dni 3C od 
doręczenia jej w yroku wyduć nowe zarządzenie 
lub orzecaeuite w  te j spraw ie. W tym  w ypadku jest 
oroa zwiąaaroa zapatryw aniam i, aaiwarheeau w  wy* 
rolcu T rybnnała“.

Jak  z powyższego wyrodka, -i nhulm w  now est 
postępow aniu wymiarowenr obowląsuuai brifcte 
w ziąć pod uw agę księgi, złożone p n e e  płatnika.

Pi ograna, stacyi radjołonHizimii
Wtorek, 11 tade«o.

K raków  (312.8) 11‘59 Sygnał esasu, IW^taŁ 
Poranek szkolny (chór. ork . meadoL) lSTM) 
mus, meteor. 15 Kom. goso. 16T6 Groamoi. lT*4o 
„PrzcgL geograf.- gospod." — dr. O rań d d . 17545 
Konoert (Dwonuak, Fdbich, Botnodiro). 1845 
mait., komun. 19*10 Giełda zboż, 19*20 Opera 
perotiera (Katowice). RAT, trwnam .
cyj zagrań, 24 Hejroał.

W arszaw t (1411.7) 1745 Mina. 1928 OfMHh.
Poznań (334.8) 14 Gieada. 19^0 Opera.
Itatow ice (408.7) 1205 P oranek szkolny (p. K ra 

ków). 16 Kom. gtosp. 16‘20 Graznof 17M5 Koncert 
(p. K raków ). 18*45 Rozanait 1206 Miuz. 1920 Opera 
„Luiza" (p. K raków ). PAT.

W iedeń (516.3) 15*20, 1705, 20*05 i 21*20 Muzyka.
Budapeszt (550) 12‘05, 17, 20*30 Muzyka
Zeesen (1635) 16*30, 19*30 i 20*30 Koncerty.
Oslo (495.4) 14, 17, 20*30 Muzyka.
Mor. O straw a (263) 1230, 16*30, 20 i 22*16 Mu

zyka.
Mediolan (501) 17 Muz. 20*40 O pera

NOWY TRUST STALOWY W STANACH ZJED
NOCZONYCH. Na walnych zebraniach czterech na.i 
większych zakładów metalurgicznych i butnilczyoh i. 
zw. Middlewesk a mianowicie: Re piuW i-c Iron and
Steel Cy, Central Alłoy S treet Corp, Donner .Stec: 
Cy, oraz Bo<uirne Fuller Cy postanowiono połączyć 
>;ę w nowy trust metalurgiczjny pod nazwą Republik 
Steel ConpcratkMi. Ogólny kapitał trustu, iin-ansowa 
uego przez bank Otis and Co, sięga sumy 335 miłło 
nów dolarów.
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nowy !/0;jrn:n w KDzynłowie,
L ist JL-rzta zm ierzał do uspokojenia przerażo

nej opiiij: żyduwskiej nu swiocie Z listu logo w y
nika, iż H er/l |>0'iii:z.:v-'i pobylii w Rosji [>iowiid7i*ł 
intensyw ne r okowan ia  z rządem rosyjskim  w 
spraw ie zapobieżeniu dalszym ekscesom antyży
dowskim. Na podstaw ie zapewnień kierowniczych 
osobistości rosyjskich. Herzl żyw ił przekonanie, 
że rz.pd rosyjski nie dopuści do nowych pogro
mów.

, List Iierzla, pisany nu blankiecie ,.Xene F reic 
j P resse" opatrzony data 27 grudnia 1903 r brami 
1 jak następuje:

..Molem zdaniem popluski co do ołn-cnej sylua- 
! ej i w Kiszyuiowic ->u zmyślone Nie nmin uiożuo- 
; ści |MKlania jakichkolw iek laklów z. niojrj w! l- 
j si;cj obserw acji o ol>ecucj sytuacji Lecz, po roz- 
: lim wach. które odbyłem w sierpniu P  kierownicze 
| mi osobistościam i rządu rosyjskiego, absolutnie 
i nie wierzę, aby rząd obecnie dopuścił do wykrn- 
, czeń, do których jest obecnie nota Iiene z, powodu 

łych pogłosek przygotow any. Oto jest moja ocena 
i i możecie z. tego powodu zrobić użytek powoła- 
j j.ie sic na minie, lecz naturalnie jedynie w doslow- 
I nem brzmieniu".
I Dr. Wal dnia,u zam ierza przesiać oryginał listu 

Iierzla  do hebrajsk ie j B i b) jętek i Narodow ej w Je 
rozolimie. 'Z  AT).

MacDonald pośrednikiem między Żydami
i Arabami

Przed konferencja porozumiewawcza w LondynFeT
Losidyńskie pismo żydowskie „Di Post‘‘ ogła 

sza sensacyjną wiadomość, pochodzącą, jak za
pewnia pismo, z dobrze poinformowanego źró
dła. Oto Egzekutywa sjonistyczna jakoby po
stanowiła nawiązać rokowania z Arabami, a po 
średnikiem w rokowaniach pokojowych tna być 
prem jer angielski MacDonald, którego Egzeku 
tyw a sjonistyczna zaprosiła w tym celu.

To samo pismo donosi, że wypracowano już 
peswffte zasady, na podstawie których rokowa 
naa mają się odbywać oraz określono ustępstw; 
Aa rzecz stromy arabskiej. W  Egzekutywie sta 
Btetyczne] istnieje grupa, żądająca zgody na 
stworzenie, w  Palestynie parlamentu, atoli inni 
członkowie sprzeciwiają się kategorycznie te 
n u  postulatowi.

Foeatem  pismo informuje, iż rząd brytyjski 
przyrzekł starać  się o stworzenie międzynaro 
d tw ej komisji; kitóraby uregulowała rozmaite 
w ew nętrzne spraw y Palestyny, przyczem w 
dziedzinie administracji kraju przyznanoby Ży 
dom nozległejsze uprawnienia.

JD5 Post'* dodaje, że informacje te  podaje

Sesja A.C. i Komitetu Admi' 
nislracy*nego J. A.

P ą i y ż  (ŻAT) Korespondent Żydowskiej 
rA®encji Telegraficznej dowiaduje się, że Pre- 
tydSam Sjonistycznego Komitetu Akcyjnego za 
porozumieniem z Egzekutywą Sjonistyczną 
ncłrwałiło zwołać swą sesję na 23. marca w 
Londynie. Narady A. C. potrwać mają 5 dni. 
Sesja Administracyjnego Komitetu Agencji Ży 
dowskiej ma być zwołana na 30 marca do Lon
dy n u .

Mimo tej uchwały Prezydjum  A. C. istnieje 
jednak możliwość, by termin zwołania sesje Ko 
mftetu Aclmnistrocyjnego wyznaczony został 
na datę wcześniejszą. W tym wypadku wcze
śniej zostanie również zwołana sesja A. C.

Narady członków Jewish Agency 
w Berlinie

W czoraj rozpoczęły się w Berlinie narady 
niemieckich członków niesjonistycznej części 
Jewish Agency z prezydentem Weizinannem. 
Narady odbywają się w mieszkaniu dyrektora 
Oskara W assermanna. Oprócz prez. Weizman 
na i dyr.-W asserm anna biorą w nich udział Al
fred Tietz z Kolonji, Maks W arburg ? Hambur 
ga i prof. Baeck z Berlina. Tematem obrad jest 
sprawa przystąpienia do praktycznej pracy w 
Palestynie oraz stanowisko wobec sesji Komi
tetu Administracyjnego J. A.

Wspólna kannp&nja Agencji 
Żydowskiej i Jointu

Nowy Jo rk . (ŻAT). W dniu 9 tan. p. Feliks W ar 
hu rg  ogłosił doniesienie, że 8 m arca br rozpocz
nie się w W aszyngtonie konferencja, na k tórej 
zapadną uchwały w spraw ie organizacji wspólnej 
akcji zbiórkow ej (i m iłjonów do la rów  w Stanach

na odpowiedzialność wybitnej osobistości sjoni 
stycznej, która zastrzegła sobie niewytntem? 
nie jej nazwiska.

Co powie parlamentarna 
k on rsa  śledcza?

L o n d y n  (ŻAT) Dzienn.k angielski „Eve- 
n lig Standard" zamieszcza następujące infor
macje swego sprawozdawcy politycznego o 
n rzysz łen i sprawozdaniu angielskiej komisji 
ledczej w sp raw ę wypadków palestyńskich: 
Jak się dowiaduję, prace angielskiej komisji 

śledczej nie wkroczyły jeszcze w fazę formuło 
wafcla zaleceń, które zabezpeczyć mają przed 
powtórzeniem się wypadków sierpn owych.

Osoba, która uważana jest za autorytet w 
sprawach Bliskiego Wschodo, wypowiedziała 
przypuszczenie, iż ku insja domagać s'ę będzie 
nowej interpretacji deklaracji D Jtoura . jak rów 
rreż zagwarantowania mieszkańcom Palestyny 
konstytucji, która opierać się będz;e na tych 
samych zasadach, co ; konstytucje obowiązują
ce w innych krajach mandatowych Arabji. 
s--------
Zieduoczomych na rzecz Agencji Żydowskiej i „Jo  
h lu f

Co zdziałał palestyńsk Fundusz 
Pomocy?

L o n d y n  (ŻAT) Londyński komitet pale
styńskiego funduszu pamocy -ozważał *na 
swych ostatnich posiedzeniach wnioski komite
tu funduszu w Palestynie, w skład którego 
wchodzą inż. Rutenberg, dr. Hexter i pułk. 
Kish, w sprawie podziału sum dysponowanych 
przez fundusz. Komitet londyński pozostaje w 
stałym kontakcie z komitetem nowoyorskim, 
przestrzegając zasady, że sumy funduszowe 
mogą być zużyte wyłącznie dla odbudowy zni
szczonych osiedli żydowskich- w Palestynie.

Komitet londyński uchw ali wyasygnować 
następujące sumy na poniżej przytoczone cele: 
1) na pomoc doraźną 130.000 funtów szt., 2) na 
dbudowę kolonji Kfar Urja, Hulda, Hartuf, 

Beer Tuwja, Mozza, Kalandia — 65,000 f. szt., 
3) na odbudowę Safedu — 25,000 f. szt., 4) na 
poprawę sytuacji góspodarczej Żydów w Jero
zolimie i Haśfie, zwłaszcza na budowę mieszkań 
w tych miastach — 50,000 f. szt., 5) na komu
nikację telefoniczną, budynki centralne, zakup 
ziem,, kredyty dla handlu i przemysłu—109,500 
f. szt.

Komitel rozważył rówież sprawę udzielenia 
zapomóg indywidualnych w uzupełni er. Ai zapo
móg rządowych. Restytucja Safedu ma być 
prowadzona, w myśl projektu, w dwóch kierun 
kach: na starem mieście będzie odbudowana 
żydowska dzielnica handlowa, nadto ma pow
stać nowa dzielnica żydowska r,a peryferii mia 
sta. W  sprawie restytucji Hebronu nie powzię- 

j to żodnych ostatecznych uchwal. Z końcem lu 
| tego będzie przypuszczalnie zakończona praca

TRZY L. E.
£ K2  K<m KU £ £ NCYJNY 
A P A R A T  D O  S I E C I  
P RA &U  Z MI E NNE GO

m akam i

we wszystkich ośrodkach niesienia pomocy w 
Palestcnie, z wyjątkiem akcji pomocy na rzecz 
Żydów z Hebronu.

Odrębna dzielnica w Hebronie
Jerozolim a. (ŻAT). Komitet pomocy d la  ofiar

w ypadków  sierpniowych w  Palestyn ie postanow ił 
rozpocząć odbudowę skoncentrow anej dzUdndigy 
żydowskiej w Hebronie W związku z tam zw ięk
szoną została dalsza ]x>mor dla o fia r w ypadków  
w Hebronie Komitet opracowuje p lan  powtrofn 
ich do Hebronu.

Głos z oddali...
Aguda uchw ala rezolucje...

Berlin. (ŻAT). W tych dniach d r  A uerbach w y 
głosił odczyt w lokalu berlińskiej o rganizacji 
.. Agudas Iz.rae1" n. t. „H istorji i znaczenia Kotel 
Mau.rawi" Po odczycie zebrami no sali uchw alili 
następująca rezolucję, zgłoszona przez dr. A Weis 
sa : Zebra,nie wyraża nadzieję, że najbliższe o b ra 
dy komisji Ligi N arodów  dla spraw y Ściany P ła 
czu niechybnie przyczynią się do  w yśw ietlenia 
strony praw nej zagadnienia Scia-iy Płaczu, oo po
może przywrócić: trw a ły  pokój z narodem a ra b 
skim. nie uszczuplając p raw  narodu żydowskiego 
do ostatniego zabytku jego przeszłości historycz
nej Zebranie żywi nadzieje, ze w obradach swych 
kom isja zasięgnie opinji o,rga,nizacvj żydowskicn 
w Palestynie celem umilknięcia możliwości pozba- 
w enin obrony praw  żi#]o wsi; ich. zagw aran to 
wanych w  mandacie palestyńskim .

Polityczne (!) tło narady cadyków
O przebiegu audjeneji cadyków u prernjera B ar 

tla  donosi „Moment" jeszcze następujące c h a ra i-  
lerystyczine szczegóły. Cadyk z Góry K alw arji 
w czasie przemówienia dziękował preonjerowi za 
to, że rząd popierał dotąd postulaty or.odaksów  
i prosił, by w przyszłości należycie oceniał postu
la ły  sfor ortodoksyjnych Prośbie te j przypisuje 
się w sferach Agudy poliiyczme znaczenie! ałpo- 
wiem Aguda sadizi. iż rzad prowadzd rokowamta 
z Kołem Żydow skicn w spraw ie zmiany dotych
czasowej po lityk i W edle tych pogłosek k ierow 
nictwo Koła Żydów suki ego ma ulec zimii<a.nie i Ko
ło będzie popierało  rząd prof Bartla, a rzad tna 
zgodzić się na pewne postulaty żydowskie, m :n. 
obsadzenie stamowiiska radcy mimisterjałnego dla 
sp raw  żydowskich w  miiinisterstwie ośw iaty przez 
kandydata sjonistycznego. P ren ije r B arłel m iał 
zrozumieć w łaściw e znaczenie słów  cadvika z Gó
ry  Kaiłwiarji i odpow iedział mu, że pod tym WĄglę 
dcm może być spokojny.

Jak słychać, pre-mjer B artel oolecił się zmpytać, 
kto je st w łaściwym  przedstaw icielem  odbytej na
rady ,aby rząd ew entualnie mógł się z i.im poro
zumieć Delegacje w skazała na byłego senatora 
Agudy Mendelsohna, k tóry  k ierow ał delegacją. 
W yw ołało to pewnie niezadowolenie ze strony  ca
dyka z A leksandrowa, k tó ry  żądał, by z delega
cją udał się senator Bmdzyner Dzięki interw encji 
rabinów  kresow ych pokój między A leksandro
wem a G órą K ałw arją  nie został zerwany.

Przeciwko ułatwieniom imigra- 
cyjnym w Stanach Zjedn.

W aszyngton. (ŻAT). W zw iązku z nowelami do  
ustaw y imigrtacyj.iej, zigłoszoneani przez członka 
kongresu Dicksteima, a zawierającym i, jaik w iado
mo, pewnie Ułatwiania imigracyjme, 20 am erykań- 
sikiidi naojooaJistycznycłi organiizacyj uchw aliło  
rezolucje protestacyjne przeciwiko wszelkim  pró
bom ułatw ień ooecnych ograniczeń imigracyjnycł 
Rezolucje te zostały  przestane do wiadom ości ko 
misji im igracyjnej p rzy  senacie Stanów' Zjednocz© 
nych.

RUCH B U D O W L A N Y ^' T E I A W IW IE w  ro 
ku 1929 wzmógł się w  porów naniu z rokiem  u- 
biegłym. Ogółem mugisicmt w  Tel Awiwie w yoał 
505 zezwoleń ne budowę nowych domów.

OZY ZW ŁOKI SPO PIELON E WOLNO CtHO- 
WAC NA OKEN1ARZU ŻYDOWSKIM f  MięCfey 
gm iną żydow ską w  K ^aat, a  Cfaewsk K e t o e  (k>
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•M G  do porozum ienia co do chowania na ciucnla- 
rzu  żydowskim  urn z popiołami zwloTt żydow- 
skL h, spopielonych w kieniutorjuni Część cmer...i 
n a '  żydowskiego będzie oddzielona m um ii oraz 
posiadać będzie odrębne wejście 

KRÓLOWA KUMrSSKA. ' MAK JA n .lijc  *ię 
w krótce w podroż z. Koi sl:inz\ du Kg iii u K rado
w a  zwiedzi także ! yrjc 1 Pak-siyiYe.Cl 

1NŻ. KAPŁAŃSKI V. ł - s \ ' n  proszflliie 
Poałej SJonu w Beigji. <p ■ .n-i-k Kgzc.kiiiywy sjo- 
Oisłycaiiel- iuż. Kapłański w y g l* ;l w kilka u n i 
stach  belgijskich #r!o>> *y Kapl i,-sk; oś w i.-i :!<_•>.% f. 
t e  w szystkie w idomuści ,o rzek u mej jogo go-lo- 
W OŚci do rokow ań z Arabami w cirwii; olJeonei su 
e Lrozafladinione R okow ania' mkie mogą nasjaoC  
itopkaro z chwilo, gdy odm i ni si racjo palestyńska 
ulegnie zńiiaiue w kierunku zbliżenia do polityki 
W m yśl m andatu i deklaracji Rnifoura.

MINISTER W ĘGIERSKI łw  GMINIE ŻYDOW
SKI HU W BUDAPESZCIE, No uroczysloM  gminv 
żydow skiej z powodu 50-lacia tygodnika żydow
skiego „Egyónlesóg '1 przem aw iał w ęgierski m ini
s te r o i«  USy h-r. Klehelsberg. Alimsler po raz, pi er 
w szy ochfóetiził gminę żydowską i ośw iadczył, ż.e 
g d y  ty łku  w arunki polityczne pozwoliły, zmienił 
i t t _  w ,* o  niumerus cłnusus.

W kalefdos
CENTROWY PROJEKT REWIZJI 

KONSTYTUCJI
Jak informuje „Głos Narodu'*, k!ubv cemtrowe 

tj. Ch. D., NPR i P iast wniosą do Sejmu wla 
sny projekt rewizji Konstytucji, który chwilo 
w o jeszcze nie jest między niemi w całości 
uzgodniony. 0  ile idzie o  Chrześć.-Demokrację. 
to stoi pan na stanowisku, że

musi być K w \om *aią zasada trzech władz,; 
praw odaw czej wyuonnwczej i sądowej.

Trzy pierw sze artykuły  projektu 'Konstytu
cji będą poświęcone określeniu stanow iska 
Prezydenta, A rtykuł 4-lv mówi o wyborze Pre 
zydesnta. Byłby on w ybierany nie przez Sejm 
i Senat i nie przez cały naród, lecz przez ciało 
specjalne m ianow.cie kongres, złożony z 300 
lub. 000 elektorów . P izy  w yborach do kongre
su granica biernego i czynnego praw a w ybor
czego byłaby podwyższona do 24 i 30 mi.

K ongres w ybierałby także wiceprezydenta 
Onby obejm ow ał władze na wypadek śmierci 
Prezydenta,, a nie, jak dotąd m arszałek Sej
mu

Ch D chce przyznać Prezydentow i praw o 
veta odracza j$* ego

K ontrola nad wykonaniem budżetu m iałaby 
być zaostrzona, p rrw o  otw ierania kredytów  
nadzwyczajnych ograniczone, term in pizedło- 
żenia zam knięć rachunkowych ściśle ustalony.

Inicjatyw ę ustaw odaw czą chce Ghrz. Dem. 
przyznać nietyiko Sejimowi i rządov i. lecz 
także Senatowi, natom iast za niebezpieczne u- 
w ażałnby w prow adzenie tzw  referendum  lu
dowego.

y t , .-iiutt Lnu Hz. ocideuu, KAttko*
EDWIN E kY K  DWINGER

lilii 11 OHM OOltillSlili
P A M ( |V N I K  Z  S Y B IR U

Aatoryzowiiny przekład Wandy Kragen
11 , (Ciąg dalszy.).

Rrafed wieczerzą przychodzi szczupła blond sio
stra , s.aaa aa kraw ędź mego łóżka, bierze mi rę 
kę, jakby  chciała puls zbadać. — No, jak  się pan 
czuje z — pyta serdecznie.

— S iostro  — napieram  ;na nią, — dJ ojzego mnie 
tu  przeniesiono? Gzy tak  źle ze mną? Gzy na
praw dę m u s /ę ..

— Nie. ale cóż znowu? — śmieje =>ię, — Chcą 
pana jedynie poddać obserw acji... To nie ma żad
nego znaczenia... Już wie) a po ośm iu dniach prze
niesiono z powrotem uadói.

A le on* w ierzę jej. Jej śmiech nie brzm iał szcze- 
lze. Jakże zreszilą mam je j w ierzyć, kiedy nikt 
mnie w tej wuerz« nie um acnia? Po raz  pierw szy 
od czasu pojm ania w niewolę czuję się ni e wy.po- 
wieclzóanjk.* samotny. Gdyby przynajm niej jeden 
z mou h tow arzyszy leżał tu  ze mną... Ale wokoło 
są  sarni obcy, Turcy i Bośniacy, A ustrjacy i W ę
grzy. Koło mnie niema ani jednego rodaka.

Guracam  się i wyglądam  przez okno. Na Mo
skw ie . lśn i b lask  zachodu. Na gw iazdach cerk -vi 
migocą isk ry  Go robi Pod w te j chw ili? I Schnąr- 
renbo-g? I  B runn? Czyż w  gruncie rzeczy nie by
li 1 oni obcym i mi ludżmii, aż do chwili, w której 
Luli. powalały hol obok siebue? Talk, zerw ały  naiii
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POLICJA EGIPSKA SKONFISKOWAŁA ode
zwy w języku arabskim  wydane w  Kairze, a za
w ierające oszczerstw a antyżydowskie.

DZIENNIK URZĘDOWY RZĄl>lf PALESTYŃ
SKIEGO ogłasza ustawa, tu, inoc\ której mc w o l
no pociągać do olłpo wieli z i -xl ńóśei kalmoj- urzę
dników /:•. /,M +Ucil* w ydane w oftasłe \vvpail- 
i ów y;;!c';-,!yń:--,k'ch Na zasadzie !oj ustaw ę. ..Dour 
I':ijon>" nie iird /ir mó-gt zaskarżyć pulJEąi o ;;-a- 
w'Ugyicuiie dz-ic.iwikn.., - „ -•

INSTYTUT JUDAISTYCZNY po-wslnl pizy U- 
nivversylec.it* greckim w Sniouikach. W instytucie 
zi.ikjiiu.ie się knle-d-rą języka ln-brnjskiogo Instytut 
ma na ceiu prz»g#ląvv;Mii< kandydatów  rabinac- 
kich i nauczycielskich

KOLEJARZE ŻYDOWSCY IV ROSJI. ..Kom 
z«T" dcl egu ie do ró żą y d i^ zk ó i kob-jowycll 400 m i) 
tizieńców żydów  celem zalrutlnion-ia ich potem w 
koleii>k'tvi/ie.

LOK U M ELC tfEfT  założył w Bejrucie sćólLę 
akcy jną a kapiila.le z-akladow'ni ó nVilimió\t f. akt. 
Nowa spółka należy do klarow anego przez lorda 
Malchc-lla „Im perial Chemical T rusl" i zamicuza 
otw orzyć odefżlily w różnych m iastacli,'Syrji.

kopie prasy
Senat miałby się składać z 150 członków, w 

tem 100 z w yborów  powszechnych, a 50 wy
bieranych przez iziby rolnicze, handlowo- prze
mysłowe, rękodzielnicze itp. Kadencja Senatu 
trw ałaby  lał 7.

CZY ISTNIEJE U NAS DYKTATURA?
Sanacyjny „Przedświt" w artykule pt. „Zga

duj gaduła, gdzie dyktatura!'1 dowodzi, że dy
ktatury w Polsce niema. Bo czyżby inaczej 
były możliwe tracie rzeczy:

M inistra, k tóry  zezwolił na powiększenie 
funduszu dyspozycyjnego dla dyktatury, sejm 
zm usił do ustąpienia i postaw ił przed sąd. 
Sejm w pierwszem  czytaniu, nie odsyłając dc 
kom isji (po raz pierw szy w dziejach sejmu) 
odrzuca poda tikowe projekty dyktatury . Dyk
ta to ra , nie mogącego robić ustaw , nie mające
go praw a nakładania podarków, pobierania 
rek ru ta  — dotąd nie było 

Ale cała Europa zanosiłaby się od śmiechu 
na widok dykta tora, na kłó ego  mc-żi.aby W 
prasie  w łasnego k ra ju  w ypisyw ać dowolne 
oszczerstw !. Np. że generała Z agórskiego za
bił, poćw iartow ał, ugotow ał i zjadł że to  sa
mo zrobii z żandarm em  Koryzmą, że jest w a r  
jałeui. chorym, m-urzykiem. mytem, że popro- 
situ niema go. Że mimo tego winien jest złej 
międzyinanodowe; koniunkturze gospodarczej, 
ale natom iast w  dobrej koojuitktw ae nie ma 
cienia jego zasługi.

„Przedświt" widocznie nie wie, że twórcą 
term nu o „kryptodyktaturze" jest... sanacyjny 
..Czas":

odznaki i galony z kołnierzy, jedmem uderzeniem 
za ta rły  w szystkie granice, w ypełniły wsizelkie 
przepaście między nami! Z rów nały nas z sobą zu
pełnie, zupełnie...

Gdyby mnie przynajm niej mogli tu odwiedzać, 
myślę dalej Ale na to  muszę zaczekać jeszcze dni 
kilka... Chociaż Pod przyjdzie napev no, skoro  ty l
ko po lra ii pełzać na czw orakach po schodach! Z 
pew nością i Blank przyjdzie wkrótce. Jeśli się 
lylko dowie, żem odszedł stam tąd i że leże sam 
i m ają mi odciąć nogę... On jest przecież najzdrow 
szy, chodzi już całkiem dobrze o  kulach.

Zryw am  się przestraszony. O uszy moje uderza 
muzyka Ktoś g ra  na hiirmoniijce — to  len sta ry  
człowiek z h roaą leśnego, oblicze wzięte żywoeni 
z obrazu Defreggera. Dmie z natężeniem w  in s tru 
ment i widać w yraźnie, j tk nogami, obcięlemi po
wyżej kolan, w ybija takt. Oba kikuty uderzają w 
żywem tempie o cienki koc, a blade policzki dmą 
z całej siły pieśń tyrolskich  d rw a li

N azaju trz  rano  szczupła sio stra  dziwnym tr a 
fem znajduje się na sali operacyjnej pierwszego 
piętra. Guy mnie wnoszą, zumienia szybko kilka 
słów  z nowym lekarzem. Ale ze zdc-neiwowaui.i 
nie roziyniem co mówi. ,

N o w y * p k tó r  jest niskim, starszym  mężczyzna z 
k rza cza Wcmi brw iam i i złotem { okularam i. Długo 
słoi nachylony nad moją raną na praw em  udzie i 
spostrzegani, że jego oczy ", współczuciem w pa
trują. się w e m,nie.

— Nie, nic nie pomoże, — mówi do siostry. — 
Obum arła cześć jest już za duża, pozatem zgorzel 
rozchodzi się coraz dalej. Możemy najdłużej po-

zm
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NA MARGINESIE.
Uuamuno wraca do HtS7pan]i

(K) W  iticdziclę dnia 9 bm. o yo.az. 6 popołudniu 
przeszedł most nvieuzyiui-rodowy, łączący irr.ncu- 
sika miejscowość llewdaye i hisżpąńską c^snde I- 
run — Unarnuno. P rzez czas trw an ia  dyk tatu ry  de 
Jiiyery, Unainuno m ieszkał w  Ilendaye i teskr.em 
okiem s[>oglądiil na ukocłianą Uiszpauję. Dzieliła 
go od niej ly lko rnał i  rzeczka Bidasoa, a w łaści
w ie dzieliła go od Hiszpam-jii de Rivery o-lbrzyniLi 
przepaść, k tó rej wypełnić nawet nie mogło w ie
cznie płomienne serce najw iększego poety i naj
głębszego poety i rwjgyębszego m yśliciela w spół
czesnej Hiszpanji.

Unaimiuino przez długie lata był pix>fesortun k la
sycznej filoiogji na uiniiwersytecie w  Sielamance. 
Kochał sta roży tną Grecję nie jako zam arły  ju t 
św iat, ale jako wiecznie żyw ą istotę. P rzedew szys. 
krem jednak kochał Hiszpangę, k tó-ej wystaw-1 
pomnik sw ą naonawdę pi-ześliczną moiuografjj « 
Don Kiszoaie M onograłja ta  nie jost p róbą reha
bilitacji Don Ki-szota, lecz gorącą apoteozą Wszyst 
kich poszukiw aczy rzuczywus-tośc ducha, odtaju 
jącej się, raczej uwięzionej w  ' /jukrem© raecay- 
w istości zm ysłów. Don. Kuszots i Saocho Poaaę 
łączy podziienuiy organiczny związek, L r SaMctio 
Pa.n«a wyaw ala siebie i  sw oją tęsKoob w  mekuśeś 
ku Don Kiszotowi.

I aannin o naipusal jes2uze cały szereg pow ieści, 
z których jedna pt. .,M-gŁa“ zostełe me— w no p w  
tłóm łczona na język polski. (wytL O w ie 
le w ażniejsze od jego dzieł lk e ro d  ich są  fąga Mu 
dja . Jozo fiewM z k tórych  pnzedewszyStŁacm 
mienić należy „Agooję chrześcijażiaKm*'. W  i U m  
tem Unamuno u rasta  do  rozuiMirów jaltieflnś B n 
soaila z XX. stulecia, prtzeżywa^oeiflo jak w szyat 
kiie szczerze r  digijoe n a tu ry  osoU ćcie I n g a m i  
Chrystusa. D la niego relćgja nie jesT cneok asM ^ 
głem, skamieniałem, lecz wiecznie iy w jM  pnooe- 
su n , ustaw iczną w alk ą  człow ieka z  JU w es: S te
w o „agonija" należy rozum ieć w  Tattaaezśa pod wCj 
nem: i  jako konanie, % k tórego  wywuste M W  
cie i  jako  starogreoką w alkę («ąso«I « toe ić  i  Mm 
cha religji cłuWościjańsidej.

Obecnie Unamuno zmaijóuje snę w ffMnąwąfr 
Rozpłynęły suę koszm arne ła ta  jego w  f f w  
Unarnuno nie musi jiuż rzucać i&akbych spojraaeMi Z 
okna swego balkonu poprzes. mażą rzeczkę B t e  
soa do H iszpanj i. „

czekać jeszcze cztery  dni, dłużej w  łćaż d y n  omom 
Kie.

— Nie mc n a  dzis rzec nic stanow czego — p a n  - 
kłoda siostra . Musimy spokojnie r^zgeazeuutf. .. BB- 
mo to  byłaby dourze, gdyby pan zdał sobie jasno
spraw ę, czy ew eniuałnic zdecyduje się do... Nu. r a 
zie, jak  powiedziaL m , nie zdaje się to  konieoaię — 
może v ogóle nie, ale...

Zagryzam  w arg i do  krw i. N ie kłam ie, myślę- W  
ustach czuję gorzki posmak.

Kiedy wracam  na salę rannych, złam any 1 wzŁi'- 
rzony, Bośniakowi naprzeciw ko rob ią  m a ś r ie  lr- 
■watywę. W prow adzają mu jak iś dziwijy płyn, U d 
ry  w ygląda jak bezbarw na o liw a i p achuie o*»a- 
łonuiająco. Potężny g lad ja to r eżw z  zaw ortem i 
oczyma — w  m iarę opróżniania się szklanego cy- 
linidra oczy jego sta.ją się coraz bardziej zm ęczon;, 
w reszcie powieki opadają paaw ie niedostrzegal
nie. Felczer pc Ąnosi się, san ita riusze biegi.ą po 
nosze. „Naprzód, prędko" słyszę pjios felczera. „Do 
sali operacyjnej!"

Tnący iiieiiokój ow flda mną. Czuję, że s ta ło  się 
coś, co się stać nic powinno. Zanim jeszcze zdo
łałem  w yrobić sobie j a s n y  sad, już slaije przy 
mniie Wiedeńczyk — Nic zezw alał lia am putację,— 
opowiada. — P jab li wiedzą, czy te raz  nie sk o 
rzysta ją  z jego omdlenia!

— Tak, więc nie chciał się dać am putować? — 
pytani zachrypłym głosem

— Nie, w olał raczej umrzeć Cóż bowiem ma 
począć bei nogi w* dzikiej puszczy, gdzie każdy 
jest świemyin ieźiiżrem? P arę  razy pobił już sa- 
niliairjuszy, kiedy chcieli znienacka nałożyć mu 
maskę,., (C. 4  ■.).
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Wiadomości z kraiu
Traged:a uwiedzionej dziewczyny

Straszna zbrodnia w Równem

Z Równego donosu „Chwila1*: Mieszkańcy Rów 
nego został; poruszeni niezwykłą zbrodni.;;, dokona 
nq na osobie \vjuśc;cieila wieikuc-h posiadłości ziem 
skic.ii na Wołyniu p. Henryka Z. Rozległem: dobra 
niii p. 7. aci:muiE.ro.waf Sender P., posiadający tnio 
tóKu-aką córkę, odznacza i ącą się wybitną urodą. M'- 
mo swoich iat 60ciu p. Henryk Z. zapłoną! do niei 
młodzieńczą miłością, której skuitki n.e dawały diu 
go na siebie oziakać. Kóedy zbliżał się moment kryty 
czuy, uwodziciel, nie chcąc więcej interesować sie 
tą sprawą, wyjechał zagramicę. Uwiedziona dziew 
czyna, pra,gnąc swym rodzicom zaoszczędzić hańby, 
uciekła z domu i po paru miesiącach wypłynęła na 
bruku krakowskim, gdziie spadła na samo dno życic. 
Pewnego wieczoru, obchodząc jak zwykłe „swói* 
kawaleik ulicy, zaczepiła jakiegoś starszego je.gomo 
śo.iâ  który zabrał ją do siebie do hotelu. Ody zably 
sło światło żarówek, diziewazyna rozpoznała w .go 
śc8u“ siwego uwodziciela. W obec oniemiałego ze 
wizjtitsaeDia p. Z„ rozegrała a ę  następne pełna tragi 
zmu soena. Dawna jego kochanka, zanoszac się 
łzami, czyniła mu gorzkie w yrzuty, iż on to właśnie 
stał się przyczj ną iej upadku. Pan Z, ofiarował jej 
500 zl„ których jednakże nie przyjęła, żądając, by 
się z nią ożetrJL Na to  p. Z. odpriwiedzial, by przy 
„Ola do mego na®tęprse»ŁO <t *ta wieczorem dii a omó
wienia . tej spraw y. Ody przybyła w  oznaczonym 
rr7aei>. zasilała go }u4 jednak w  boteloi. W ówczas 
płonąc zemstą za zmarnowane życie 1 nowe wobec 
niej oszustwo, wzięła sołće do pomocy znanego apa 
m  aa bruku kraikowiśkum i z nim razem  wyruszyła 
da majątku p. Z. na Wołyń.

Obole zakradli się nocą do pałacu 1 kiedy rozhu- 
Jnay p. Z„ z rewolwerem w  ręikni ukazał sóę w 
dum tadb, padły dwa strzały , oddane przez dzłewczy 
t l i  jej tow arzysza, po których p. Z. runął martwy 
W ziemię. Na odgłos strzałów  w b ie g ła  z sypialni 
Jakaś kobieta, jak się później efrazato, żona p.. Z,. 
W t a  również padł i b° miejscu pod sta. i  tam' jb rod 
d c m j paty .
i Po dofcouuBtf tej zbrodni dziewczyna zbiegła, zaś 
wema, cbmbotwal m eso kanie swoi ofiary z ceuniei- 
gpch przedmiotów i1 również zbiegł w ntewtedomym
•mm

mtaosóo mam bona p. Z. btyła baronówna I pocho

dziła z Lotaryngii. Po zbrodniczej parze zaginął 
wszelki śiad.

 o------
KONFERENCJA UZDROWISKOWA

W departam encie służby zdrowiu odbędzie s i“ 
18 bm konferencja uzdrow iskow a, nn której om a
wiane będą następujące spraw y: ustalenie syste
mu statystyki uzdrow iskow ej, ujednostajnienie sy 
stemn badania wód minera lnych - zaprowadzenie 
katastru  wód mineralnych, ustalenie sposobu kwa 
1 fikow ania wód do grupy wód m ineralnych i le 
czniczo- m inera 1 ryoh

W konferencja wezmą udział profesorow ie U ni
w ersytetów , przedstaw iciele Pań: twowego Żaki a 
du Higjeny i Głównego Urzędu Statystycznego.

AWANTURY KOMUNISTYCZNE NA ODCZYCIE 
DRA STEINBERGA

Jaik wiadomo, w  W arszaw ie przebywa były ko
m isarz spraw iedliw ości w  Rosji sowieckiej, dr. 
Steinberg, k tó ry  z powodu ter oru stosowanego 
przez sowiety, ustąp ił ze swego stanow iska i w y
jechał z Rosji. Onegd.aj w ygłosił dir Steinberg 
d ługi swój refera t w W arszaw ie o  przeżyciach 
na stanow isku kom isarza spraw iedliw ości Jak 
wiadomo, w  czacie pierwszego referatu  w  Związ
ku lite ra tów  i dziennikarzy' żydowskich, w ybu
chły w ielkie aw antury  komunistyczne D rugi od
czyt odbył się w  teatrze Kamińsk,i«gc, przyczem 
policja przedsięw zięła w szelkie środki ostrożno
ści Mirnc to  kom uniści przy pomocy bomu cuchną 
cych, krzyków  i bójek usiłow ali odczyt zerwać. 
P relegent został obrzucony zgniłemi jajam i. Are- 
SZrouWamO 12 Osób.

„UPIÓR" W7 ŁODZI
P ized  dwom a tygodni." mi pojaw ił się w  Lodzi 

w  okolicach ulicy Dąbi ow ak i ego zW yrcdnialec, 
k tó ry  na podobieństwo upiora diisseldof&kiego do 
konyw a napadów  na przechodzące kobiety i pod 
groźbą użycia rew olw eru dokonyw a na nich ohy
dnego gw-Jtu.

Miano skrzętnych DOizuikiwań policji, zbrodnia
rza me udało się dotychczas w yśledzić Onegd aj 
w  okolicach K arolew a, jak iś osobnik napadł na 
w raca jącą  z ta rgu  wieśniaczkę Helenę R Z ry so 
pisu i-wyrodniiailca wypikr., i  jest to teii sam o- 
sobndk, k tó ry  sieje postrach na ulicy D ąbrow skie
go.

K » 4  ZE ŚMIATA.

Niemieccy komuniści sprzedają 
a kapują —  zwłoki

DoedetMaśmy już o krwawych demomstracj.jjcii 
iwiWMTyczir.cn w Ha-mburgu, podcza i których 
r —toMctooo lódttniego chłopca, który n .w e t w. de- 
MBStrącji nie b ra ł udziału a był ty lk o  jej świad- 
Uea. Do rodziny zmarłego zwrócili się otóż ham- 
Jnncy komuniści z propozycją, by im odstąpiono 
rmkiś I. Zeemerzagą bowiem urządzić ma n aesta- 
rgjoy pogrzeb, by w ten o-peksób podsycić remdu- 
M ny nastrój iras, Chocijż przyrzekli rodzinie 
Ł.hji tysięcy narek, rodtsina tej propozycji fry- 
murerema zwłokami dla celów propagandy nie 
pnojjęK

Guty ton Łioinieccy kom uniści w  H am burgu 
chcieli kupić zw łoki w  innych nLejscowosciach a 
głów nie w  Berlinie chci«li sprzedać swe ó ru k a r  
r ie  i  inny m ajątek uwięziony w  budynkach i u-rzą 
daeaiacfa technicznych. Jak wiadomo, komun,iś< i 
Uczą się x tern, ie  rząd ńo .wiąźe ptartję kom unisty 
CZPr a óbawiątjąc się ewentualnej konfiskaty m a
jątku partji, chcieliby go już te raz  zlikwidować. Z 
początku zw rócili się naw et do  Hugenberga 7. pro 
pozycją nabycia druka.rnd i innych urządzeń i ech 
Licznych, a gdy H ugenbeig odmówił, zw rócili się 
tto niemieckiej partji socjalno- dernoknatyczmej, 
k tóra też odm ów .ła. — K iepsko 'się widocznie po- 
TTodzd niemieokim Komunistom w  interesach ..

Znowu proces węg.ersKiej 
trucicielki

P rzed  trybun ilem w Szolnok odibył. się dnegdaj 
czw arty  z rzędu proces trucićielek 7. Nagyrew. Na 
hi wie oskarżonych znalazła się tym razem wdo
wa Varffi;i oskarżona o o trucie swego męża . sw e
go te ścia. z którym  rów nież utrzym yw ała stosun
ki O skarżona zaprzeczała swej winie. I i-zesłucłu 
r«  jako świ idek, skazana już na śm ierć w trzecim 
procesie ti ucicielek z Nagy rew, K ardosz sweroi 
zeznaniam i m<xno obciążyła oskarżoną Kairdos 
zeznała, że wi iz.iała „ciocię Zuzię** wy 7 odzacą z 
d imu oskarżonej, a nawet z uią mówiła „Ciocia 

iiZią' łmlilf się, że o&kairźoua nie chce zapłacić

umówionej sumy za arszeoiik. Z resztą wiadom ą 
było  rzeczą że tam gdzie ^ijaiwia się ta w iejska 
czarow nica — ciągnęia z oburzeniem dalej sw- 
zezna d a  K.ardos — tam za wsze zjaw ia się śm ierć 
B yła to  rzecz dla w szystkich tak  pewna, jak co- 
diziiiennie rano  wypędzano gęsi na DastWiska. By
łoby w ięc rzeczą niespraw iedliw ą, gdyby ty lko ją 
zasad; ono na śmierć, a inne kobiety, k tó re  są t«k- 
smtmo w inne jaik ona, uwalniano.

Sąd zasadził oskarżoną na dożywotnie wuęzie- 
raie. Dotychczasowy bilans procesów  trucieiel- 
skich jest następujący: dw a w yroki śmierci, ozae- 
ry  za,rad zen ;a  na dożyw otnie więzi wre, jeden w y
rok ns 15 lar ciężkiego w ięzienia i dwa w yroki 
uwalniające.

Stulecia czarnego ffreka
F rak , ale czarny, bo kol0-0 we zaczęto nosić o 

w iele wcześniej, obchodzi w tym roku sryletni ju 
bileusz. Zirodził się 011 z pomysłu pow ieściom ' 3- 
rza. Był niion autor bardzo poczytnych w  swoim 
czasie powieści „Ostatnie dnii Pompei*', o raz  „Pel 
ham “, lo rd  Bulwer. Bohater, ;a osta tn ie j z wy- 
mieniTmych powieści ład y  Francies Pelham , w y
raziła  w  liście do  swego syna następującą opinję: 
„Go się tyczy Twego wyglądu zewnęt-znego. to 
nie mogę pominąć wyznania, że ubiór niebieski, 
w którym  w idziałam  Gie ostatnio, wcale nr’ się' 
nie podoLs W yglądasz najlepiej w  stro ju  czar- 
nvm i jeść to wielki komplement, gdyż mężczyzna 
musi mieć paw ierzchow :.ość bairdzo dystyngow a
ną, aby dobrze w yglądać w  stro ju  czarnym'*. A 
że w ów czas ■ powieściowe typy uyły  b nrdao chęt
nie na sładowane, w ięc też i syn lady Pelham , ów 
m łodzieniec piękny i dystyngow any, który , zgodnie 
z zal eccniaimi ma tik; zastąp ił frak  kolorow y czar 
nym, zyskał saybko licznych naśladowców, któ
rzy u trw alili w  Anglji modę czam yd i fraków.

— 11 " " ■a--------- 1
ODPOWIEDZI REDAKCJI.

DWORA, OHRZANóW : Tak jest, do dyrekcji
policji. BłLż&zego adresu  nie trzeba N azwiska 
dyrektora nie zm m y.

B. P„ DOBCZYCE: Inform acji udzieli żyd To- 
wnarznrstww. Em igracyjne Je . s w  Lwowie, ul. Kc- 
purt_jw 21

MONAMI
ZE SPORTU.
TURNIEJ PING— PO.NGOWY WSZECHŚWIATO
WEGO ZWIĄZKU MAKKABI (OKRĘG POLSKA). 
WAKKABI KRAKOWSKA ZWYCIĘŻA JEDNOSTKO 

W O I DRUŻYNOWO.
W ubiegłą niedzielę nabył się w Królewskiej b u 

cie tiuirniiei puiig—-pongowy, zorganizowany przez tam 
tejszą Makkabi,, pod protektoratem Olkręgiu Polskie
go, W szechświatowego Związku Makkabi. W  jirtiłe 
ju wzięły udzifc: Makkabi (Kraków), Hakoob (Hm> 
denburg), Htdioah (Bytom), Makkabi (Królewskie 
Huta).

W piękni ch salach lokalu tamtejszej Makkabi od
bywały się te zawody z udziałem około 60 Ł"w<xaa.. 
ków. Wysoka klasa zawodników powuepwaJ*, U 

j przebieg zawodów był bardzo emocjonujący. 2awo- 
; dy rozpoczęły się o godz. 2 popołudniu i rw ały aż 
j do północy. Po całym szeregu eliminacyjnych g‘er,
| do fimału duszlo 6 zawodników, z tego 5 z Maiucam 

krakowskie; oraz jeden z Hakoahu — IUndenbura.
| Wałki finałowe były ba.idzo zaciete. W ynik końce- 
| wy (Blniełu jest następujący: I. Hermann Józei, 1L 
1 Eder. Fmai rozegrany w  trzech setach i po ciężkiej 
1 walce zaKońezony zwycięstwem Hcrmanua Ul. I IV. 

mtóscc zaięii Lichiig i Horowitz W szyscy cztereł 
pierwsi z Makkabi krakowskie). W spaniały sukces 
Makkabi kraKowsktej.

Walki drużynowe były jeszcze bardziej zajnmącc. 
Zawodnicy walczą bardzo amoi-tinie, chcąc swym bat 
wom zapewnić iaknajlepszą lokatę w tabeli. Wyniki 
były następujące:

Makkabi (Kraków)—Hakoah (Hlndenourj;) ?;0 
Hakoah (Hiadenburg)—Makkabi (Król. H u ta f 4:3. 
Makkabi (KrakówJ—Hakoah (Bytom) 7:0. 
Drużynowe zwycięstwo I pierwszą nagrodę zdooy 

wa Makkabi (Kraków).
Po zawodach odbyto się w lokalu Makkabi przyję 

cie zawodimków oraz licznie przybyłych gości. Ze
branych witał prezes Makkabi p. Ernst. Doskonała 
organizacja zawodóy pod kierownictwem p. Gold 
siti ina. Serdecznie opiekowali się licznym' guśćml pip. 
Majerczykowie. W śród serdecznego nastroju prze 
ciągnęło się zebra-mę do późnei nocy.

MISTRZOSTWA SANECZKARSKIE POLSKI.
W niedzielę dinin 9 b m. na pięknym torze krynic

kim odbyły się I. M istrzostw? Saneczkarskie Polski.
c boy licujące biegi jedno— i dwuosobuwe. Najważniej- 
szycli biegów, t. j. dla obsad trzech osobowych, nie 

^  i o . Or,g»iizacjq. kitora zawodiitkiów i widzów zu
pełnie zadowoliła, zajmowały się KTH i Komisja 
Zdrojowa w K^yn.cy. Wariunki atmosferyczne i stan 
toru,, wskułek c.ągie padającego śniegu fatalne. Wie 
ksiz-ość zawodników, zwłaszcza zamieisco-wych nie 
posiada odpowiednich sanek na puszysty tor. mając 
wąsik e podkucia nadające się na gołołedź. Wyniki 
techniczne.

BIEGI DWLOSOBOWE: Czas najlepszy 2 min.
12 sek. zdobywają równocześnie dwie obsady: Ko- 
porowsk, -  Korcna (S-frzeiec, Zako,panel i ZytKo- 
wicz — Pudll.u (KTH) II. Szorane—Ręcz,kiewic? (K 
T. H.) czas 2*20: III. Manuel — Stiel (Makkabf -  Krs 
ków) czas 2*36.

Biegi Jednoosobowe: I Witkowski (Pogoń -  
Liwów). Czas 2 min. 20, Szarawe (K. T. H.). Czas 2.22 
III. Raczikiew.u:z (K. T. H.). Zawodnicy Makkabi zdc 
bywają na 36 sitairtłuiiącyol] 6 j 7 nłi-ejscc.

WISŁA—MAKKABL
W dniu dzisiejszym odbędzie się na torze Makkabi 

mecz h k jowy o miistirzcstwo oki>gu pomiędzy po
wyższymi druiżynairi. Obie drużyny wystąpią w siwo 
'T  składach nałezy się spodziewać bar
. o ładnei walki. Początek meczu o godz. 3 popołu- 
n.iu. W czasie meczu ślltzgawka otwarta.

 o-----
W ALNE ZGROMADZENIE ŻKS. HAGIBOR wy

, now€  władze: 'Tez^s Biennan B er-u rd
1 y icypt^zes Heuenfeld Jakóo, II wioep-^ześ 
Mo-lzemberg B ernard, sekretarz D at.enhirsch Moj- 
tósz, skarbnik Berdyczov/ei Maks Członkowie 
7ur2 ądu Berk cw icz Samuel, Schónherz Józef 
Schwamonfeld Wilhelm, Reicbm, u Izauk Gołd- 
freumd Tobiasz 1 B oń ier K ierow nictw o sekcji pił 
ki nożnej: D anenhirscb Alójeższ i Henenfeld Ja- 
kób. Koalicja rew izyjną: pi-zewouniczucy Gross- 
mau Ab.;iltan Sąd lionoiow y: prze w. liirsch n er 
Małek. A dres sekretar-jalu: ZKS. llag ibor, M. Da- 
rwimlrsćh, K raków , Nowa 3. i.okal klubow y 
ZKS. H a; iboa znajduje się przy ul. Blioll 3

BAR KOCHBA (BERLIN) uizyskała na zawudacb 
lekkoatletyiizrych na ha! wrytej w Magdeburgu wlel 
kie sukcesy Bergman w ygrał bieg na 1.000 metrów, 
Gerber na 60 metrów. Zawodnicy Bar Kóćbbr nale , 
iĄ do uMlowych M emłte.
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Obchód 10-iecia odzyskania 
morza

Staroniem akademickiego Kota Wielkopolan i Po- 
jj&azan w  Krakowie odbyta się wczoraj w południe 
■w Uniwersyetu Jag. uroczysta akademia dila 
ucfflcaen-.r jft-lecia odzyskania morza polskiego. W 
uroczytości ■wzięli udział przedstawiciele władz i u- 
rzędów krakowskich z wojewodą Drem Kwaśnie- 
wskani na czele, delegaci organizacyj społecznych, 
o raz g ram  profesorów U. J. i liczna młodzież akade 
mirtcsi p o  odśpi ewaniu przez chór pieśni „Gaudę ( 
mafetr. Polu ma“ przemówił rektor Hoyer, poczerń 
proi. Śiedlecilci omówił znaczenie dostępu do morza 
<la państwa. Prot Smoleński przedstawił history 
czne praw o Polski do Pomorza i brzegu morskiego 
a wikońeu prezes akademickiego koła Wielkopolan 
i  Pomorzan p. Marschali podkreślił konieczność in- 
teozywnego zaopiekowania się Pomorzem przez spo 
łeczeństrwo polskie. Uroczystość zakończyła się od- 
śpiew amiem hymnu pańtwowego przez chór akade 
micM.

Po akademii uformował się przed gmachem Colil. 
Novi pochód młodzieży akade,miidkiej, który wśród 
dźwięków orikieskry miejskiej ruszył pod strażnicę 
wojskowa w Rynku gł., gdzie m lod^z* oddała cześć 
podniesione,I na maszcie banderze polskiej. Po ode 
granćtT hymnu państwowego pochód roizwiązal się.

— NOCNY DYŻUR A PTEK . Dziś w  nocy z w tó r 
k u  na sroaę m ają dyżur następujące apteki: ui. 
ceczepańska 1, ul. Kościuszki 4, ul. D ługa *6, ul 
M ikoałjska 4, ul. Da j.wór C, w Podgórzu Ry n-L ó.

— POSIED ZEN IE EGZEKUTYW Y ORGANIZA 
U JI SJOŃ SK IEJ dła za oh Małopolski i Śląska od
będzie się dziś wc w torek o godz 8-ej wiecz. w  
lokalu  O rganizacji Sjouskiej, S,trądom 13.

—  MATURA W GIMNAZJUM ŻYDÓWSKIEM. 
W czoraj rozipoczęła się w gimnazjum T ow arzy
stw a Żydowskiej Szkoły Ludowej i średniej przy 
ul Brzozowej m atura hebrajska pod przewodnic
twem  posła d r  a Tbona.

— JU B ILEU SZ SKA. U. J .  „EMUNAH* W  KRA 
KOW IE. Na dzień 15 hm przyipada okres X. sem. 
istn ien ia Sjjońsk iej Kor)x>racji Akademickiej U. 
J. „Etoun- h“ w K rakow ie. Jubileusz ten postano
w ił Gon w ent SKA. „Emiumah” uczcić wpisem do 
Złotej Księgi 2FN. U roczystości jubileuszowe, 
L tóri odbędą sit; dnia 15 hm. w salach Żyd Domu 
Akaidtóiiiokiego. P rzem yska 3 obejm ą: uroczysty' 
konwent, w ielki rau t jubileuszow y i uroczysty ko
m ers.

— UCZONA AMERYKANKA W KRAKOW IE. 
Od kilku dni b rw i w K rakow ie pani Bernom Kel
logg^ żona głośnego am erykańskiego uczonego 
a b ratow a słynnego dyplom aty i podsekretarza 
stanu. Pani Kellogg pracuje nad dziełem nauko- 
wem o  królow ej Jadw idze i w  tym celu przybyła 
pow tórnie do Polski. B aw iła w  Widnie i obecnie 
ł-:z\ jechała do K rakow a, celem zetknięcia się z tu  
tejszym  światem  naukowym . Pani Kellog p row a
dziła ponadto poszml iw ania w  zbiorach obcych w 
Królewcu Dreźnie i W iek u  u Dizlelo jej ukaże 
&>e w  niedługim czasie w  języku angielskim , na
kładom .odnego z wl di; i d i w ydaw ców  nowojor- 
skich.

— Z UNIW ERSYTETU. P. Zofja Dorthayimeró- 
■ma, icdem  z Sambora, uzyskała na tutejszym 
uniw ersytecie stopień doktora filozofii

— Z KRAKOWSKIEGO TOW ARZYoTW A LE
KARSKIEGO. We środę dnia 12 bm odbędzie się 
o  godz. 6 wieczorem  w  sali K rakow skiego To
w arzystw a L ekarsk iego  ul. R adziw iłłow ska 1. 4, 
zwyczagne posiedzenie naukowe z następującym  
porządkiem  dziennym: 1 Dem onstracje p rep a ra 
tó w  i chorych z Zakładu Anatomji Patologicznej 
U. J. i z  Klinuj; i neurologiczne- psychjatryczmej 
U J. II. Od* zyt prof. K Lew kowicza pt.: „Ńacie- 
czeiMu płuc gruźlicze w tórorzędne (z dem onstra
cjami).

— Z TOWARZY ETWA PSYCHIATRYCZNEGO 
W e czw artek  dnia 13 bm. o godz 730 wieczorem 
odbędzie się w sa li w ykładow ej klikini neurolo- 
giczno- psycłi(jailrycznej zebrunie naukow e z nastę 
pojącym  porządkiem  dziennym; 1) dr. Horodeń- 
ś t t :  O bjaw y psychotyczne w  przypadku niezbor
ności móżdżkowej dziedzicznej, 2) d r M eissner:

Pokaz ptzypanku pot a żenią postępującego mło
dzieńczego, 3) D yskusja nad referatem  dr. S ikor
skiej (wygłoszonym na poprzednieni zebraniu), 4) 
d r  Brzezicki: K ilka uw ag o zespole sugestywno- 
afeklywnym.

— POIł ADNTA PRZECIW GRUŹLICZA OLA 
AKADEMIKÓW zoslanie o; warto <lnia 15 bm 
w 11-giej klinice chorób wewnętrznych U. .1. .Mło
dzież akadem icka zoslala wezwana przez iek 'o- 
ra do poddania się rejestracji badaniu w "owi- 
diii. k tó ra , przeprow adzać bodzie również l>czp]a- 
tne przcśw iellan.a roentgenow skie Codziennie ba 
danych będzie w poradni około 20 akademików, 
vf koljności zgłoszeń. Poradnia pozostaje pod kie
rownictwom prof. Latkowskiego.

— WYKŁADY o NAUKGW EJ ORGANIZACJI. 
W e środę dnia 12 Inn. o godiz 6‘15 wieczorem, od
będzie się w sałi Izby P-z-emyslowo- Handlowej 
staraniem  Związ/ku Przem ysłow ców  w K rakow ie 
drugi w ykład z cyklu „O naukowej o rganizacji11 
pt. „Obecny rozw ój organizacji p racy ‘‘. R efero
w ać będzie p. dr. BrOniLsiaw Biegelcisen. W slęp 
wolny — goście mile w id z ian i.

— DALSZA TENDENCJA ZNIŻKOWA NA 
RYNKU MIĘSNYM. W tygodniu ubiegłym -pę
dzono na ta rg i w K rakow ie buhaj.i ff>2. wołów 
202, krów  107, jałów ek 125, cieląt 686, n-ierog #ri- 
zny 1296 razem 2578 zw ierząt. Ze spędzonych t a  
ta rg  zw ierząt sprezda.no: na konsumeję miejsco
w ą 2442 sztuk, na konsumeję innych gmin 94 sztuk 
na eksport zagranicę k raju  bydła rogatego 52 
sztuk. Spęd bydła, a zw łaszcza świń był z,na~znie 
większy, aniżeli w poprzednim tygodniu W y d a
no do Włoch 32 sztuk bydła. Zniżka cen utrzym a
ła sir nadal Bydro było lepszej jakośoi. Nic sprze 
dano 30 sztuk bydła.

— Z POCZTY. Z dniem 15 bm zaprow adza cię 
relacje telefoniczni mi ędzyj aslem  z jednej a 
Brnem i P ra g ą  czeską z drugiej stromy

— ZDERZENIE KONKURENTÓW. Onegdaj 
zderzyła się na rogu pł. Man-jackiego i Małego 
Rynku dorożka konna Nr. 167, powożona orzmz 
woźnicę Jana Samca, zam. w  Gzyżynacli pow. K ra  
kó\v z autodorożką Nr. Kr. 6858 prow adzoną przez 
Józefa Buitałę zam. przy  ul. Żytniej 4, w sku tik  
czego skaleczony został koń i uszkodzona uprząż) 
o raz  złamane dyszle, zaś przy aucie usizurolżone 
zostały  la ta rn ie  i chłodnice. W ypadku w  Indi tch 
nie było.

— W PADŁ P0'D AUTO. Na uł. Stradom  wpadł 
w czoraj w  południe po przejeżdżające aulo  52-le- 
tn i Józef Oryl, szewc i doznał ciężki oh obrażeń 
na praw ej nodze. O fiarę w ypadku opatrzy ł lekarz 
pogotowia.

_  ZA MATKĄ WSZCZĘTO POSZUKAM ANIA.
W czoraj zjKiłeiiiono porzucony na nasypie kolejo
wym przy ul. Miodowej Łamara nięty 8-miiesięczny 
płód dziecka, ow inięty w  szmatę. P o  doko-nniu  
oględzin przez lekarza obwodowego odesłano 
płód do zakładu medycyny sądowej, zaś za ma* :ą 
wszczęto poszukiwania.

— WŁAMAŁ SIĘ DO SKŁADU STAREGO ŻE
LAZA. Szczurek B olesław  (lat 23) bez zajęcia, 
aresztow any zoslał za w łam anie w  nocy z dnia 
8 na 9 bm. do składu s ta rego  zelaza H enryka Fin- 
kelsteina i Mojżesza Szlachty przy  ul. N adw iślań
skiej. skad skradziono 350 kg. metalu, w arto ść5 
864 zł.

 o— -
ZMARLI:

F ischel K leinberger 1. 60. M arja M arkheim 1. 
74, Juda A ugartcn 1. 32, Jadw iga K leinberger 1.
60 JMaiksyroiiljam Litm ann !. 29, M arja F riearicn  
1. 72, Joanna Ehnerow a 1. 78

KOMUNIKATY
— JEHUDA. Dziś, o godz. 7 plenarne zebranie.
_  „0  WARTOŚCIOWANIU SKŁADNIKÓW MA

JĄTKOWYCH W INWENTARZACH OTWARCIA i 
ZAMKNIĘCIA interesujący odczyt buchalteryjny na 
powyższy temat wygłosi p. B. Lewin w związku Za 
wodowym Pracowników Umysłowych, Sławkowska 
L 6, we wtorek., dmiia 15 bm. Początek o godz. 8 wie 
czorem. W stęp wolny. Goście mitr widziani.

— ŻYD. AKAD. KOŁO MILOŚN. KRAJOZNAW
STWA urządza 14, 15 i 1C bm. wycieczkę do Zako
panego na za.wcdy narciansikie, zaś w dniach 3, 4 i 5 
marca na Śląsk. Zgłoszenia i iuormacje codziennie i 
oprócz sobót i n iedziel od godz. 7—8 w.'cc z. w loka |
lu Kola, Lubicz 3, 11. p. j
— — — a w  <i» in— b— ■ — — — — a a  1

UKRAOLE KARTY DO GRY zaczynają się obe- ! 
cnie rozpowszechniać w Ameryce. Mają one tę wyż j 
szość nad dotychczasoweni; prosto,kątami, że te o- j 
siatnie szybko się niszczyły wskutek zaginania ro j
gów, karty  zaś okręgłe są o wiele trwalsze, a ponie !
waż mają dookoła oznaczenia, więc łatwe są rów 
uieź do Oiijeatowania się i bardzo wygodne w u iy  
ciu, i

Z TEATRU, LITERATU RY I SZTUKJ

„Czy kultura daje szczęście?4"
Na ten tem at w ygłosi odczyt red. L r M. Kunfar 

w środę dnia 12 hm. o godz 7 wiecz. w Kol Wy
li ludów Naukowych (Rynek. Linju A-B N fet).

Tezy odczytu: Czy człowiek może być szczęśli
wy. — W7 alk a o poziom życia. — Tragiczna kon
cepcja hylu. — Czy re lig jj jest iluzja? *Polemik,t 
mię<Lzy teologiem a prof. Freudwu. — Czy kultu a 
daje szczęście? — ErOs i Tanalos. — Czy tuożnu 
kochać swego bliźniego? — Sumieuie i jego rola. 
Analizo analityków  w c ile  hr. Keyserlingtt

— KRAKOW SKI TEATR ŻYDOWSKI. Ju tro  we 
śiodę „Dzień i noc‘‘ Sz Ansikiego, w świetnem wy 
konaniu T rupy W ileńskiej. Czysty do chód przezna 
czony nu oel dobroczynny. Bilety zakupione na t0 
bm. waiinę są  na 12 bm.

— Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. OzV; 
i oodzienie „Sziwejk" z Jaraczem  w roli n lu ł(zv e j 
i występem L. W yrwiuza, grany staie przy wy- 
sprzdeaaiej widowni.

-  W OJCIECH K06SAK W AMERYCE Zna- 
kom ity a rty s ta  m alarz, W ojciech Kossak, w yje
chał do Stanów Zjednoczonych celem wykonania 
szeregu ztamówionych u niego od dłuższego czasu 
portre tów  w ybitnych przedstaw icieli przem ysłu 
i p lu tokracji am erykańskiej.

KONFISKATA DZIEL RABELAIS W AMERYCE. 
Jak donosi rzymski dziennik ,L ‘Itaiia“, am erykań
ska straż celna w San Francisco skonfiskowała na
kład dzieł Rabetlais, zas osowufąc paragraf ustaw y 
o ochronie morailności pr tr!iiazinej.
REPERTUAR TE A TR Ó W  KRAKOWSKJCli.

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Środa: „Dzień i noo“.

TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE
W torek: „Szwejk*.
Środa: „Szwejk*.

TEATRY ŚW IETLNE I DŹWIĘKOWE
SZTUKA: „Nowy Jo rk  w  nocy*:
UCIECHA: „Białe edenie*.

REPERTUAR KINOTEATRÓW}
BAGATELA: „Dama w  sekariwie* £ *  S i

,PąlM).
CORSO: „Dalsze dzieje ła m a n a * .
NOY CfeCJ ż y c io w e  r o d i f F  (fltiht—
WANDA: ^Ksaęana TarsA anow a".
W1ARSZAWA: „Cc kocha kohdetka*.

Fele Jesier Szymon
Kraków Trzebinia

zaręczeni w lutym 193u r. lflCa

TO I OWO.

Za kradzież flaszki perfum i py*a 
jamy —  dożywotnie więzienie

W Stanach Zfjedooasomydi została onegd^26 jat 
Ucząca Ruth GL Clair skazana un dożywotnie WttĄ
zuenie za p.-ziyv łaszcałeme sonie flasźki pe n a . i  
i ryjamy —  w artości sta flołaiów  W stanie Nrrs 
Jork istnieje, mianowicie prawo, że csdowiek, 
k tó ry  cztery razy popełnił zbrodnię kradzaeży, om. 
być ukarany dożywotniem więzieniem. Pr- W- to  
zastosow ano onegdaj po raz pierwszy w  stosunku 
do kob ie 'y .

Skrzydlata łódt motorowa
W  Ońincy, poć Bostonm, ma być niebawem ipu- 

szczcna na wodę łódź m otorow a t. zw. ślizgowiec, 
z płatam i jak  u sam olotu, k tórej tw órcą jes* nie
jak i Pand K. Dudłey.

Jak  tw ierdzi jej wynalazca, łódź ta  ma osiągnąć 
szybkość 135 kim. na godzinę, dzi .uki płatom, ł tó -  
re  wpraiwdzie nie uniosą ją  w  powieurze, pozwo
lą  jednak ślizgać się po powierzchni fał :nor- 
sikicli bez zanurzania się w  wodzie.

Łódź ta, zw ana przez wynalazcę „Dudłey Ae 
re  Speed B oat“, a ochrzczona przez niego piękną 
nazw ą „Srebrnego O rła z B ostonu’, m iąrzy '5  
m etrów  długość5 i posiada trzy silniki, ?. których 
dw a typu L iberty, każdy o mocy 450 koni p a ro 
wych, trzeci zaś rotacyjny, o mocy 105 koni pn io 
wych, m ający działać tylko w razie polrzeby

Po ukończeniu ..Srebrny Orzeł z E-ostonu ' wy
ruszy do Nowego Jorku  a stam tąd do M iaui, na 
półwyspie F lorydy. Jeżeli zaś w szystkie próby 
z tą łodzią odniosą wynik pomyślny, to  w ynilaz- 
ca jej popłynie nią z Ameryki do Europy, gdyf 
łódź ta jest tak silnie zbudo vana, że w ytrzy uać 
może nawałnice naw et bardzo gwałtowne.
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Ostre rozdźwięki w klubie B. B.
Interwencja premiera Bartla w sprawie s&botniej uchwały Silna 

opozycja przeciwko nieprzejednanej taktyce prezydjum klubu
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w ą ,  10! 2. Sin. W  sobotę podali
śmy w ad.oiność o tajemniczej uchwale klubu
B. B.. skierowanej przeciwko marszałkowi Da 
szyńsklemu. Jak się dowiadujemy, powzięcie 
tej la hwaly zostało odroczone na skutek \nter- 
n ( Hej’ prem\era Bartla.

Na dz ś miało prezydjum klubu BB. zwołać 
pas edzsnie w tej sprawie, jednakże dotych
czas do tego posiedzenia nie doszło. W  klubie 
bowiem toczy się uporczywa walka przeciwko 
obecnemu pre ydjum i przeciwko sposobom 
walki z własnym rządem. W  pierwszym rzę- 
dz c mezadowoleni są z tego sposobu postępo
wań a posłowie Krzyżanowski, Dybosłd, Mazur 
kcw .cz  i inni, dalej część posłów Zjednoczenia 
ludowego, którzy nie rozumieją praktycznego 
zrzeczenia się przywilejów poselskich, oraz 
przedstawicieli grupy naprawy Rzeczypospoli
tej. Należy dodać, że ferment wśród niektórych 
ugrupowań jest tak mocny, że wspomniani 
trzej członkowie Partji P racy  grożą wystąpię- 
idem z Pratji, jeżeli członek jej poseł Kościał- 
kowski, nie odstąpi od swego stanowiska i po
pierać będzie stanowisko prezydjum klubu BB.

• • •

W a r s z  a w a. 10. 2. (N) W  związku z sytma 
cja w łonie Bloku Bezpairtyjnego pisze dziisiej 
*ze „ABC":

„W sobotę wieczorom-podczas dyskusji nad 
fcudiże n min. spraw wcijsikowych rozeszły się

Promocja na doktora h. c. 
uniwersytetu warszawskiego
W a r s  z a  w a. 10. 2. PAT. Diziś o godtztoie 12 

od byk  się w sali Uniwersytetu W arszawskiego 
uroczystość nadania doktoratu „honoris causa" 
wydziału prawa p. Otto Strat imamowi, naczel 
aieowi państwa esitońskiego. Po przybyciu do 
SBMcnu U orw em si>u prezydent Strandman 
.wraz z  otoczeniem wszedł do sali senatu uini- 
■fcecsyteckiełu, dokąd przybyli również: mini
awr spraw zagramkany-ch Zaleski i minister 
W . R. i O- P. Czerwiński. Tuiaj odbył się kilku 
minutowy cencie, poczerni cały orszak udał się 
do auli uniwersytetu, udekorowanej flagami na 
rodow cmi Estouji i Polski oraz kwieciem. Na 
oreozystość przybyli: wucemiu ste r spr a w iedl i 
weści Sieczkowski i inni przedstawiciele władz 
członkowie Sejmiu i S w ata , poseł estoński w  
W arszaw ie Tofer i polski w Tallinie Libicki, re 
prezentanc' sąao-WDioi wa, palestry, świata na
ukowego ete. Dokoła saii ustawili się przedsta 
wicieta konporacyi akadenmcikicb ze sztandara
mi. P rzy  wejściu orszaku do auli orkiestra ode 
grała hymn estoński i polski, a publiozmiść po 
wstała z miejsc.

Uroczystość zagaił rektor prof Brzeski, wi- 
tav c  naczelmika państw a estońskiego nietylko 
jako dosłcjueg© gościa, lecz i jako człorka h o , 
nrowego Ui«wensytetu W arszawskiego, którym  
ma się stać za chwilę.

W a r s z a w a ,  10. 2. PAT. Dzisiaj o godzi
nie 16-tej w apartamentach ministerstwa spraw 
zagranicznych Estonji p. Jana Lattika w „Ho
telu Europejskim odbyła sic konferencja pra* 
?owa, na której p. Minister wygłosił do przed
stawicieli prasy następujące przemówienie: 

Wizyta naczolnika państwa estońskiego i 
przyjęcie, jakie spotkało go w W arszawie, przy 
ięła formy przekonywującej manifestacji, 
stwierdzając doniosłość polsko estońskiej przy 
iażni. W szyscy jesteśmy głęboko wzruszeni 
erdeczruAcią przyjęcia W ciągu tych dwu dni 

naszego r-Tyiu w Polsce w pamięci naszej za 
pisały s.ę na zawsze szczerość i serdeczność.

pogłoski że BB przygotowuje jakiś ..zamach 
na Sejm".

Źródłem tej pogłoski był fakt, że pułkownik 
Sławek w czasie debaty sejmowej zwołał nad 
zwyczajne posiedzenie BIB- Tyrocc*sem w toku 
obrad pułk. Sławek otrzym ał jaJoiś l_si i wibrew 
oczekiwatniom oo siedzenie BB zakończyło się 
bez żadnych uchwał. Podczas posiedzenia pułk. 
Sławek w Imieniu prezydjuim przedłożył Klubo 
wi BB do uchwalenia rezolucję, atakując* w  
sposób niezwykle ostry większość opozycyjną 
Sejmu za zmniejszenie funduszu dyspozycyjne
go ministra spraw zagrań,, znych oraz ministra 
spraw wojskowych. Rezolucja pomawiała więk 
szość o  to, że "jmniejszył ow e fundusze d3’3ipozy 
cyjno pod wpływem „obcych agentur" i zawle 
rala ostre ataki na marsz Daszyńskiego. W  za 
kończeniu rezolucja oświadczała- że posłowie 
BB zrzekają się nietylkalności poselskiej i za
wierała akcenty świadażące wyraźnie, że mla 
rodajne koła Bfl dążą do zaostrzenia stosunku 
między rządem a Sejniem. Nad projektem rezo 
lucj-i wywiązała się dyskusja i w ‘docznem było 
że mimo wątpliwości znajdzie się większość dla 
uchwalenia rezolucji. Tymozarem w tym mo
mencie pułk. Sławek otrzym ał Ust od premjere 
po którym  zorientował się, że uchwalenie re 
zohicji może pociągnąć za sobą przesilenie izą 
dowe. W obec czego p. Sławek cofnął się.

Z koiei dziekan prof. Lutostański przystąpił 
do uroczystej promocji p. naczelnika państwa 
estońskiego, jako doktora j.Hoihołis causa", p, zy 
czem wygłosił odpowiednie przemówienie. Po 
wygłszeniu przemówienia dziekan odczytał 
tekst dyplomu zredagowanego w języku łaciń 
islklm. Po akcie promocji przemawiał naczelnik 
państwa estońskiego, p. Strandtnan. Po tem 
jąc, rektor Brzeski i dziekan Lutostański skła
dali gratulacje Uroczystość zakończyła się ode 
przemówieniu, które zebrani wysłuchali sto- 
gramiem poloneza „As óur“ Chopina.

Przyjęcie u n n .  Zaleskiego
W a r s z a w a ,  10. 2. PAT. Dziś o godzinie 

14-tej minister spraw zagranicznych Zaleski 
wydał w swoich prywatnych apartamentach w 
Pałacu Kronenberga śniadanie na cześć p. Pre 
zydenta Strandmana. W  śniadaniu tem m in. 
wzięli udział: Pan Prezydent Mościcki, p. Bar- 

tlowa, p. Lattik, minister spław  zagranicznych 
Estonji, p. Tofer, minister estoński w W arsza
wie, podsekretarz stanu w ministerstwie spraw 
zagranicznych Wysocki, p. Lettik, dyr. depar
tamentu politycznego ministerstwa spraw za
granicznych Estonji. dyr, protokołu dyplomaty 
cznego Romei wraz z małżonka, gen. Johnson, 
p. Lisiewicz, szef kancelarii cywilnej Pana Pre 
zvdenta, poseł polski w Tallinie p. Libicki wraz 
z małżonką i :nni.

jakiej doznaliśmy ze strony wszystkich osób, z 
któremi mieliśmy sposobność zetknąć się. Wo 
lałbym dzisiaj nie poruszać tematu bieżącego. 
Odwiedziny naczelnika państwa estońskiego 
wywołały w niektórych odłamach, zresztą tyl 
ko w pewnej ograniczonej części, prasy zagrani 
cznej, komentarze. Wspormianc o zmianie orien 
tacji w  estońskiej polityce zagranicznej. Romer 
tarze ie świadczą jeaymae o niedokładności in 
formacyj ;ch autorów. Podstawy estońskiej po 
Litykii zagranicznej jest dążność do zachowania 
pokoju i utrzy mania dobrych sąsiedzkich sto 
sunków. Przyjaźń z Polską, która powstała w 
dalekiej przeszłości wzmocniła się w czasach.

aaaal- i i ■ _.  ■. . .gg—  ■ -----------------  _

kiedy my i Polacy walczyliśmy za i.aszą wol
ność i zrajduje oparcie w  naturalnej sytniiaofi 
ludności i jest popierana przez wszystkie oa-tje 
polityczne. Stosunki kiukuralrfe z Polską w z tm  
aria ją się z roku na rok i sprzyjają zrozumienia, 
polskich i naszych dążności w w arstw ach htOr, 
ności obydwóch krajów. Oliecnie pod IrotueC 
naszego po-byLi w W arszawie pozostaje im je  
dyniie życzyć dalszego wzmocnienia immwI 
współpracy.

Odpowiadając na liczne zapytania o-beonydl 
dzienmika: zy minister dłużej zatrzym ał się »  
stesuLfkath łotewsko estońskich, oaa iak tery łn  
jąc je następująco: „Tam, gdzie Jest Łotwa, tam  
Jest Estonia, a gdzie Jest Estonia, lam Jest rówl 
Bież Łotwa". M mis ter dodał, że w  dirodz* poi 
wrotne; do TaiKina, naczelnik państwa TąnĘlI,
raa zatrzym ać się w  Rydize.

— 0 . —

Awanturnik Philby zdezawuowa
ny przez bryty i sk'* ego min. kolonji

J e r o z o l i m a ,  10. 2. ŻAT. ŻAT-na dowia
duje się, że inż. Pinchas Rutenberg do powro
cie z Londynu poinformował W aad Haleumi, 
że angielski minister kolunji w rozmowie z nim; 
stwierdził, że polityk angielski Philby b, rezy
dent angielski w Transjordanji nie byl upoważ) 
niony do prowadzenia pertraktacyj o zirianaett 
konstytucyjnych w Palestynie. Jak wiadomo 
Philby przed pewnym czasem odwiedził Pale
stynę i prowadził pertraktacje z per/nym . kola 
mi palestyńskiemi.

------- Cr——

Aresztowanie jednego ze spraw
ców zabd stwa Sieczki

W a r s z a w a ,  10. 2. (N) Policja aresztowa
ła w jednej z „melin" Juljana Pawłowskiego 
brata Jana Pawłowsk;ego. Oba], jak wiadomo, 
uczestniczyli w onegdajszem zajściu, podczas 
którego został zabity Sieczko Aresztowany nie

rzyzna.ie się do winy. Oba.i Pawłowscy należą 
do B. B. W dniu 16 stycznia w sądzie okręgo
wym odbyła się rozprawa, w której Juljan Pą- 
włowski. był oskarżony o zabicie niejakiego Pit 
termana i postrzelenie Teka Kobniczańskiego.

Znowu tajemnicza zbrodnia 
w Warszawie

W a r s z a w a .  10. ?.. (N> P rzy  ul. Bagatela 
nr. 6. zajmował pokój w mieszkaniu niejakiej 
Jantzenowej 3&łeini Kazimierz Kruszewski, k? 
pitau rezerw y 1. pułk. lotm. Wczoraj- zapukał 
do mieszkania jakiś męczyzma, który Dragnąt 
widzieć się z Kruszewskim. Służąca wiprowadzi 
ła go cło pokoju. Po kilku minut a oh dał się s ły  
szeć podejnzar.j- trzask. Ody zaintrygowana słu 
żąca weszła do pokoju subloklora, znalazła 
Kruszewskiego, leżącego na podłodze w kałuży 
krwi i niedającego znaku życi-a. Nieznajomego 
gościa już nie było w mieszkami Policja pro 
wadzu energiczne dochodzenia celem ujęcia 
spraw cy tajemniczej zbrodni.

Drukowanie na odległość
B e r l i n ,  10. 2 (a W) W  Berlinie powstała 

spółka akcyjna z kapitałem 2 miljonów marek 
p. n. Fernschreiber A. G., która ma rozpocząć 
produkcję- aparatów drukujących na odległość. 
Aparaty te mają wygląd zwykiej m aszyny do 
Pisania i przez połączenie z istniejącą państwo 
wą siecią telefoniczna lub telegraf,czną albo 
też w drodze radjowej umożliwiają szybkie 
przekazanie informacji. Chodzi tu o wvnalazek 
amerykański, którego licencje zakupiły firmy 
niemieckie Siemens et Halske oraz Lorenz. W  
W  pierwszym rzędzie zadaniem nowej spółki 
będzie v,ryposaźenie wielkich koncernów prze* 
myślowych oraz radiostacyj prasowych i wogó 
le organizacyj sieci filjalnej w powyższe apa
raty.

Demonstracje studentów 
hiszpańskich

M a d r y t .  10. 2. (AW) W  związku z wznowię-1 
miem wykładów na uniwersytecie madryckim 
doszło cpegdaj do wielkiej demonstracji akade 
mtków, którzy owacyjnie witali profesorów r 
zwolnionych Arzefc rząd-

Nr. 3 t
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Kohfertrcia prasewa
u esliońskii&o ministra spraw zsgranicmrch
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Dokończenie ze  strony 1-szej.
ności przy reformie podatkowej, ależ wkońcu rzucony i.-a bruk, gdy Rząd z powzl u wpro 
nie wolno przesadzać, i należy mieć odwagę po j wadzenia monopoli przedsiębiorstw i te przejął.
2 c h  latach „ostrożności11 talacą te sprawę za
łatwić. Ostrożność Pana M n stra przypomina 
mi ową czułą matkę, która w trosce o zdrowie 
swego dziecka, nakryuała je tyloma poduszka
m i, aż wreszcie dziecko udusiła.

Jestem  przekonany, że wszelkie obawy co do 
/zrównoważ ~nia budżetu są płonne, że będzie mo 
zna reformę przeprowadzić bez uszczuplona 
'dochodów skarbowych. Słusznie zaznaczył w 
/swoim referacie p. prof. Krzyżanowski, że zwie 
kszenie obrotu wyrówna znakomicie straty  z 
tego tytułu.

M inisterstwo zwlekając doprowadza ludzi do 
zwątpienia, a zwątpienie w życiu gospodarczem 
oznacza utratę inicjatywy, utratę energji i u- 
tratę chęci do dalszej pracy. Naturalnie ofiarą 
tej błędnej polityki jest przedewszystkiem lud
ność miejska, stan średni, kupiectwo, a co za 
tem idzie ludność żydowska, jako najbardziej 
zaangażowana w handlu.

Pozwólcie mi, Panowie, powiedzieć kilka słów
0 nadgorliwości władz skarbowych.

W ładze skarbowe w sw ym  zapędzie błędnej 
gorliwości ściągufja na podatek przem ysłowy su 
m y znaczwe w yższe od sum preliminowanych 
u budżecie.

Jest pono tajemnicą publiczną, że departa
ment podatkowy wysyła okóln;ki poufne do 
Izb skarbowych, nakazujące ścięgać na podatek 
obrotowy sumy o 20% wyższe n;ż istotnie na
leżałoby pobierać. Takie postępowanie byłoby 
—mojem zdaniem — w obecnym czasie prze 
stępstwem. byłoby ciekawe usłyszeć od Pana 
Ministra, czy taki system ściągania podatku o- 
brotowego j:.st naprawdę uprawiany?

Potem co się tyczy kar i procentów za zwło
kę. to zuoc ln e tra fne  p. prof. Krzyżanowski w 
swrmr referacie zaznaczył, że istnieje w Poisce 
lichwa legalna. upraw;ana przez Państwo, a po-
1 cgająca na tem, że przy karach za zwłokę po
biera się procent wyższy od ustawowego.

Błędna nadgorliwość, doprowadzona d j ab 
surdu, przyjmuje często charakter jakiegoś śm ’̂  
sznego szaleństwa, które w każ.dym raz e po
wagi władz nie podnosi. Juk inacze nazw ać, je
śli nie

szaleństwem lub szykaną, 
gdy urzędnik skarbowy, sekwestrator z:ib era 
b ednej SO-letniej staruszce, hui:d' i -ce aż 4 
fzklamt: zsiadłego mleka (w Szczebrzeszynie.', 
albo też, jak to się działo w Mac ejow e. bie
dnej rodzinie l 4óia ponad ostatnią o iczy n ę  mc 
nie posiadała — zasekwestrowal ową p-erzynę, 
a w urzędzie skarbowym oświ niczyi że pie
rzyna 5est rzeczą luksusową.

Należałoby i ..prawdę pou :;yć tych panów7, że 
swem postępowamem 

przynoszą tylko szkodę skarbowi, l.ompro 
miłując siebie i swe władze. 

Pragnąłbym chociażby w kilku słowach po
mówić o sytuacji rzemieślnika i drobnego kup
ca żydowskiego, która się staje z każdym 
dniem tragiczniejsza. Liczba samobójstw, likwi
dacja przedsiębiorstw, istniejących dziesiątki 
lat, zastraszająca cyfra bankructw' świadczą do 
matecznie o tragedji przeżywnej przez handel 
i rzemiosic, a zwłaszcza przez żydowskiego k.1 
pca i rzein.cślnika. Jak to już zaznac'y.em , 
nasz system  podatkowy pozbaw'z tych ludzi 
środków obrotowych.

Rzeudeślnik i drobny kupiec żydowski chetnie 
by się wyrzekł swego niewdzięcznego zawo 
du, lecz Cu ma zrobić i co go czeka? Gdyby nie 
by? Żydem, miałby nadzieję otrzym aw i pracy 
w mstytucjach i przedsiębiorstwach rządowych 
lub „omunalnych, ale 

on jest Żydem  j z  tego jedynie powodu jest 
bojkotowany przez instytucje rządowe i sa

morządowe.
Żyd niedopuszczany do pracy? Niedopuszczal
ny? Jest to zbyt słabe wyrażenie, bo nawet tam, 
gdzie robotnik żjdow ski dziesiątki lat uczci
wie i sumiennie pracował, został ber wini wy-

By we być posądzonym - teiidJ;:cv,ną prze
sadę, pozwolę soDię dla ścisłości zacytować 
kilka cyfr i spytać: czy w praworządnem pań
stw ie, gdzie działalność rządu opierać się poWm 
na na spiawiedi wem, bezstronne-.i traktowaniu 
wszystka ł  obywaieli bez różni' v m rodowoś- 
ści i wyznania, czy rzeczy takie dziać się win 
ny? Rząd sanacyjny zarzuca byłym rządom en 
deckim, że one były stronne i kierowały się 
partyjnictwem. Czy w stosunku do Żydów nie 
należałoby rządowi sanacyjnemu przypomnieć 
przysłowie: „kocioł garnkowi przygania, a sam 
smoli"?

Ten proces
wyrzucania Żydów z placówek pracy po 40 

latach uczciwej i nienagannej pracy 
przedstawia się w cyfrach smutnie jaski awo. 
.Tak wiadomo, przemysł tytoniowy w Kongre
sówce i na Kresach znajdywał się przeważnie 
w rękach przemysłowców żydowskich; tysiące 
robotników i robotnic żydowskich znalazło w 
tych warunkach stale zatrudnienie, a jak wyglą 
da obecnie? W śród 13.000 obotników. zatru
dnionych w tym przemyśle można naliczyć Ży
dów 440, a jeśli potrącimy fabrykę w Grodnie, 
gdzie dawniej pracowali sami tv!ko Żydzi, a o  
becnie z rećukowano ich liczbę do 40% to s ę 
okaże, że na 12.000 robotników w calem pań
stwie (poza Grodnem) zatrzymano łylko 100 ro 
botników żydowskich. Najciekawszą jest jednak 
statystyka W arszawy, gdzie dawniej w przemy 
śle tytoniowym pracowało zwyż 1500 robotni
ków i robotnic żydowskich, a obecnie zat.rudnio 
nvch jest j e d e n  powtarzam j e d e n  Żyd. 
Nic Icpej wygląda z urzędnikami żydowskimi, 
których setki pracowało w biur..ch. fabryk ty 
toniowych, a obecnie na 314 urzędników w D y 
rekcji Monopolu Tytoniowego pracuje 3-ch Ży 
dów, a w zakładach r.a 519 urzędników — rów1 
n eż 3-ch Żydów, 

aprawdę,
panowie z endecj< nie maja w tym  kierunku 
powodu s>e skarżyć na duch, panujący w sa 

nacji.
Niesłusznem jest twieidzeirie. że jedynie na

turalny rozwój nowoczesnych form gospodar
czych wywołuje pauperyzację mas żydowskich, 
może dzieje się to w części, ale 

przeważnie wme ponosić musi za to Rząd. 
Te tysiące robotników i oficjalistów-Żydów, wy 
rzuconych na bruk bez żadnej winy, czy są oni 
ofiarami nowoczesnych form? Nie, 

oni są ofiarami średniowiecznych form prze 
słodowania Żydów.

Do roli sie nas nie dopuszcza, do zawodu u- 
rzgdnczego przystęp uniemożliwiony, handel i 
rzenrosło niszczy sie zapomocą śruby podatko

wej, a od pracy w przedsiębiorstwach rzą
dowych się nas stale usuwii i wyrzuca. Takie 
jest rozpaczliwe położenie Żydów w Polsce!

Czy Wysoki Rząd zupełnie me zastanawia 
nad problemem: co bedzie z ./m i ludźmi, do
prowadzonymi do nędzy i rozpaczy? A ny.paez 
jest argumentem &Hnym, niepokonanym, starsz- 
nym i niebezpiecznym.

Nie mogę pominąć sprawy kredytowej w sto
sunku do Żydów, Spiawa kredytu jest stalą 
bolączką kupiectwa żydowskiego. N;e jest se 
kretem, że prawo do kredytu nmjią tylko ,.u- 
przywilejowani", a do tych Ż-dzi nie nalcża. 
Pod tym względem Żyd:.. r,ą istotnie traktowa
ni po macoszemu, jak obywaiele drugiego rzę 
du. Przysługuje nam moralne prawo domaga
nia się bezstronnego i sprawiedliwego udziela
nia kredytu przez państwowe instytucje finan
sowe, tym naturalnie, którzy na kredyt zasłu
gują. bez względu na >ch narodowość lub wy
znanie. Pan Minister Skarbu, który, jak zapew
nia, ma sumienie „niepolityczne1'. powinien 
przyznać, że prawidłowy podz.ai kredytu może 
znacznie wpłynąć na zmniejszenie kryzysu. 

Wkońcu jeszcze kilka słów o naszym 
biednym etatyzmie, zbliżającym sie, jak to 
zaznaczyłem w roku zeszłym , coraz bar

dziej ku bolszewizmowi.
Coraz nowe pomysły, jeden gorszy od ari» 
giego, jakbyśmy uważali, że cała mądrość gos
podarcza koncentruje się tylko w umysłach tył 

0 wyższych urzędnT.ów. 30 miljonów obywa
teli Państwa — to pionki bez żadnego znaczenia 

A zdawałoby się, że gospodarcza potęga na
sza może przyjść tylko wtedy, jeżeli owe mi
liony obywateli własną energją, własna pomy 
słowością i doświadczeniem przystąpią do twór 
czej pracy dla dobra Państwa, Gdy każdy oby
watel wiedzieć będzie, że w jego własnych rę
kach leży rozwój jego warsztatu pracy, że od 
jego energji, sumienności i pracowitości zależ
ne będzie istnienie lub zagłada jego warsztatu 
pracy, to wtedy wytęży on wszystkie wysiłki, 
zwycięży wszelkie przeszkody, br utrzymać 
swoje stanowisko. Państwo winno opierać swój 
rozwój na możliwie samodzielnej pracy jedno 
stek, szukać wzorów ku temu na Zachodzie, a 
nie na Wschodzie, powinno ono porzucić nie
szczęśliwe pomysły etatystyczne, które zgubiły 
wielka Rosję i które mogą być zgubą dla Pań* 
stwa naszego. ,

Mam zaszczyt wnieść następujące rezolucjer
1) Sejm w zyw a Rzaa. aby w jak najkrótszym  

czasie wniósł projekt reformy systemu podat
kowego w Polsce, odpowiadającego obeenenw 
polożen u gospodarczemu.

2) Sejm wzywa Rząd, by w ciągu najkrótsze
go czasu wniósł projekt noweli do ustav’y  o po
datku przem ysłowym , któraby ustaliła, ie  c ile 
suma wpływów podatku przemysłowego prze  
kroczy w którym kolwiek roki’ sumą w ustawie 
budżetowej na odnośny rok uchwaloną, to naa- 
w yżka  pobrana bądź na rzecz Skarbu Państwa, 
oądz na rzecz związków komunalnych — podle 
ga zwrotowi piatnfkom iv stosunku procentowym  
do dokonywanego w danym roku wyrnaru.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  10. 2 (Sin) Dziś w godzinach trzym ania p iezyaerua Strandmaiu. auto bo-
popołuduiowych w chwili, gdy prezydent Esto- wiem zatrzym ał w przekonani u, że jedzie w

niera prezydent Mościcki, któregc chciał p rz t 
strzec przed... spotkaniem z prezydentem Esto
nii. uważając je za zł\ on,en. Obawiam się — 
oświadczył dalej Siczyński — by prezydenta re 
publiki estońskiej nie spotkał los — Amanullaha.

Obłąkańca zatrzymano i odstawiono do wie
zienia.

iiji Strandman przejeżdżał samochodem przez 
ul. Miodową, skoczył jakiś osobnik na auto 
prezydenta, chcąc je zatrzymać.

Po aresztowaniu owego osobnika okazało 
się, że jest to niejaki Siczyński, umysłowo cho 
ry» wypuszczony niedawno z zakładu w P ru 
szkowie.

Siczyński oświadczył, że nie miał zamiaru za

Straszna katastrofa autobusowa
W i e d e ń ,  10. 2. FAT. Dzienniki wiedeńskie 

donoszą z Lubiany: W  sobotę wieczć ■ przewró 
cił się w pobliżu Lubiany autobus, w którym je 
chało 20 osób. S :edm'u podróżnych poniosło 
śmierć trzynastu odniosło rany,

Schobfr składa sprawozdanie
W i e d e ń ,  10. 2. PAT. N^ >utro przedpolu- 

dniem zwołaną została komisja główna Rady 
Narodowej, na której kanclerz Schober złoży 
sprawozdanie ze swojej podróży do Rzymu.
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i Gwarantowane, pełne ®

: Mleko i śmietanę j
% zwyktą Nr. I. — półkremową Nr. II. — j  
{  kremowi) Nr. III. — higieniczne, szcze- «
•  golnie dla dzieci, odkażone sposobem •  

i aparatem «

( Doktora Stassano ]
•  z Instytutu Pasteura w Paryżu dostar- •  

cza jedynie •

:

• •

ul. Lubicz L. 40. Tel. 24-90 i jej fiłje:
ul. Sw. Jana L. 3. Tel. 33-83
uł. Zwierzyniecka L. 33 no
nL M adalińskiego L. 7
ul. Kalwaryjeka 34 f-a Dębski. Tel. 1707

Dostawa do domu
stale w zamkniętych butelkach, na za- 

m ówiem e w Centrali lub w filjach.

— < ^ e a e — t

GARNITURY 
K L U B O W I
tylko pierwszorzędnie wykonane 

poleca jako specjalność 
W Y T W Ó R N I A  MEBLE  

K L U B O W Y C H

I M S I 26 (f iu d i  Hag O n a .), dawniej Ftorjańsfea 16

TT?TTTVYTTTT?T?fT

I W s l i e  p « M ( } 1 !
KONCYP1ENTA 
weaeso, oizna*om*ooe«o 
x praktyka promrfac&naL 
M. poszukuje od w a u  
Adw. Dr. Bł u t eia. w 
Oorifcach. 333x

POCZĄTKUJĄCEJ siły 
biwowej posauknije aic 
— do natychnsfaiistowęgo 
wskąpieana. Zgłoszenia: 
Mattel, Mostowa 14. 
___________________ ł97g

FIRMA Aleksander ś
Chaira Nattel,. — Nowy 
Sąc*. poGaufcuśe do na
tychmiastowego wstąpię 
nia pomocnika z branży 

i  oteatajotnionego 
s  żelazem satabowem.

197g

U k a le 1
POKÓJ słoneczny, froo- 
iowy, z  osohnem w ej
ściem  dla 2xti panów od 
1 marca b. r. do w yna
jęcia, Wiadomość: Cho 
czner, Brzozowa 12, III 
Piętro.

362x

I Posad posmakują I

I

1mi!
e

e
e
e
e
e

e e
• e s

FIRAKKIffilJNOWSZC m nnjm Y mi
polesa fabryka firanek

M. W I I T Z ,  KRAKÓW, UL. GRODZKA l .  71 
obok Wswełu kodcowy sklep. — Telefon Nr. 1858.

POKÓJ słoneczny, fron
tow y, dla biurowej pan
ny, o samotnej wdowy, 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
codziennie między godz. 
1—3 popołudniu. Miodo
wa 20, II. piętro. ,3685bp

UWAGA! RZADKA OKAZJA!
leszcze tytko kilka dni sprzedaje

różne wysortowane artykuły:
tylko

„NOW Y DZIENNIK* środa 12 lutego 1P30 Nr. »

zam iast ZIP łastcze  dam skie p.umcwe 
Kostjumy czysto wełniane . .
Kamizelki czysto wełniane 
Pujovery czysto w ełniane . ,
Reformy jedw abne w pasy ,
Pończochy jedw abne .Bem berg'
Pończochy Fil d’ecose , - , .

! Pończochy Fil d ’eccio  . . * .
B k a r p e tk i ..........................
S k a r p e tk i ........................................
K rawatki j e d w a b n e ....................

i iCDe artykuły  po okazyjDjcłi cenach.

8C/- 
75- 
40*- 
4 0 -  

7 EU 
a*5u 
4 6(1 
3*50 
350 
3*- 

8—10

15'
48 -  
16*- i 
?(»• <•50 I 
5*75 I 
3-60 
2-20 
*i 45 
1-90 
2*50

Froszę korzystać * tej okezjit

WACHSMAN, Kraków, Krakowska

'ens$/M 
łUB/Clt

Jd  30 lat żnanylh, wiedeńskim—pod gwarancją 
nieszkodliwym środkiem „R M N O T IL ^ Ż u su : 
wa każdy — nawet bel. pomocy fryzjera  *—.W 
clęgu 2 godzlr.,- siwe włosy. przywracając im 
pierwotny młodociany icoior /  połysk. <odaf 
dokładnie k jto r  włosów: 1) motowy blond 2) 

'  jasnobloBd 3) ciemnoblond 4) Jasoooręnzowj 
5) ciemnobnónrowy 6) czarny. Cena Z ł  7 -~  

opakow. i wysyłka Zł. i '— 2  zamówieniem orosimy 
posłać Zł. I.—re sz tę  Zł. 7.— pobieramy. Przy na 
desłaniu JU.-7.~- z góry,— za porto i opakowanie 
nie .liczymy. O la pp. fryzjerów na łądanie neutral
ne opakowanie- Nie skomplikowany, lalwy sposób 
ożycia, .atesty nieszkodliwości dołącżbmy. Jntó,' i 
resantom  na żądanie prospekt, bezpłatnio.
Kysilta ia Palii;: ft. Silietiteln. Lwi*. Łtm mieli 3S — Ul. 28-31.

M klłY  LAKfiStK go PAZNOKCI

Dwudniowy kurs sporządzania 
budyniów i kremów

odbędzie się we środę i czwartek, t. j. dinia 12 i 
13 lutego b. r., o godz. 4-tej popołudniu, w loka 
lu szkoły „Ognisko P racy" przy ud. Stolarskiej 
L. 15, I. piętro. —  W pisy i informacje w kance
larii szkoły przy ud. Mikołajskiej 9, II. piętro, 
od godz. 9— 3 przedpo!., z wyjątkiem sobót.

BUCHALTER- bilansista 
korespondent, dobrze po 
leoony, poszukuje posa
dy. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Energiczny • do Ad 
mkł. J i.  Dzaesmaka".

355x

MŁODY człowiek, zdol
ny, rzutki, z maturą gim 
muóaluą . kursem buchał 
feryjnym, piszę na ma
szynie poszukuję posady 
bwrowej lub podobnego 
zajęcia. Zgłoszenia pod 
„Zdolny St. T.“ do Adm. 
„N. Dziennika". 146bp

WYCHOWAWCZYNI
z dwuletnią praktyką, z 
bardzo dobrorm polece
niami, poszukuje posady 
na pól dnia. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika" 
pod „Akademiczika Em- 
te". 183g

TROCHĘ HUMORU— i . i ini i O

MALA POMYŁKA: ZAMIAST DZWONKA — 
ZATRZASK

—  Podpity jegomość (pełen złości): Jakże
mocno stróż spi, że nie słyszy , że od pół go
dziny dzwonie!

TARGI W IEDEŃSKIE
o d  9 —1S m a r c a  1 9 3 0  (R o tu n d a  d o  d n ia  n  m a r c a )  

W y s ta w y  a p o c ja ln e :
S a lo n  m o d n y c h  f i  t e r  - W ltd a r isk E o  w y ro b y  d o la n o
i t o ś c i o t i n i c z o  W y s ta w a  m e b li  - W y s ta w a  r e k la m y

«miRIB6WK m m  jJOTGGÓW I MOIM
W y s ta w a  u r z ą d z e ń  h o łe lo w t /c h - W y s la w n  a r iy k u ió w  
sp o ż y w c z y c h  i ó e iik a ta & ó w  ** Y .y s ta w ó  a r c h i t e k t o 
n ic z n a  i b u d o w y  d ró g  - W y n a la z k i I n o w o ś c i  s  da ło *  

cSsiny te c h n ik i  
P o k a z y  w z o ró w  g o s p o d a r s tw a  r o ln a g r  i  l o i t O |«  
3 . A U STRJA CK A  W YSTAW A BYDŁA O P A S O W IO C  

(o d  1 4 - t ś  m a r c a  1930)
Wiza wjazdowa niepotrzebna. Pasizport zagrate- 
ca iy  i bitot wejścia na W ystaw ę upoważniają do 
.przekroczenia granicy austriackiej. Wiza tranzy
towa czechosłowacka zbędna. — Zniżome ceny 
przeiazeai na kolejach polskich, niemieckich, O b  
chosilowacikicli i au sórjackich, jak rówmied a a  B- 
.njach lotniczych. — W szelkie informacje o raz bó- 
iety w c:śc»a (po 8 zl.) otrzym ać modna przeć 
W IE N E R  M ESSE -  f l .  U . W IB N  V II.
Podczas trwania Wiosennych Targów  I TtY*-*-
— w Murze iniormaicyjnein w Lipsku, PawBoc 
Austriacki (Oesiorr. Mess&haus), jak równlet. u 
honorowych przedstawicieli w  Krakowie: Av- 
stirjaok,. Koiisuilat, mi. Wolska 4, I. piętro, Izbą 
HanKłlowo—Przem ysłowa; Sp. Akc. dla Między
narodowego TraiiKiporitu. Sciheti/ker i Sfea, ul. PalL. 
ska 9; Związek Słów. Kupieckich Matopolsikii Za- 
choónfc!.. lik Grodzka 43; Polskie Biuro Podróży 
..Orbis1’, Rynek 33, Telcf, 10—40; Polskie Biuro 
Podróży „Orbis", Sp. z o. o., Dietlowska 46.

^ E I C L A H A
DZWIGNSA HANDLU

to interesule się kinem 
to gra na filmach 
to chce poznać kino

ren czyta

KURJER FILMOWY

H
zawiera

a.iciekawsze ariykuły 
ujnowsze artykuły 
ajładiniiejsze ilustracje

i iest najtafiszem pismem cena 30 gr. 
cana kwartalnie Zl. 3 cena półrocznie Zl. 6. 
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U ó ż n e 1
DENTYSTYCZNY Za. 

klad wydzierżawię lęka. 
rzowi , lu>b technikowi 
koncesifon. — Zgłoszenia; 
Unger, Rzeszów, Zbysze 
WBikiego. 376x

POL SZYLD* Nowa urzą j 
dzona fabryka Szyldów | 
i wyrobów metalowych 
Sp. z o®r. poręką, Biała 
dostarcza — SZYLDÓW 
EMALJOWANYCH, po 
cenach bezkonkurencyj
nych i bardzo szybko. — 
Zastępstwo na Małopoł- 
Skę: Sz. Weimberg Kra
ków, Skawińska 10. Suto 
zastępcy w każdem mie 
ście powlatowem poszu
kiwani. 352x

UNIEWAŻNIAM zgarbio
na książeczkę wojskowa 
na nazwisko —  LeopoJd 
Lebwobl, ar. 1905, w yda. 
mą przee P . K. U. Kra
ków.

SORYS1 Jan z JołBowy, 
ur. w  Tarnowie 1901 r. 
unieważnia kartę ziwol 
mienia, wysitawaoną przez 
P. K. U. Rzeszów. 198g

OD 5 LAT istniejąca wy 
twórnia w dziale galan
terii poszukuje 9pólnik;i 
z kapitałem conajmnie. 
ZL 20.000. Zgłoszenia do 
Adim. ,.N. Dziieninika'‘ pod 
„Solidna egzystencja".

-195x

E S p r z e d a ż 1
MEBLE kuchenne w piiei 
wszorzędnem wykonaniu 
poleca nowo założony 
magazyn. Jasna 8.

2927*

Okazja
KiUca maszyn do pisa- I 
nia p r a w ic  c o w r e b  

U n d arw ooc

S ohm li 
T o r p o a o

bardu tsnlo a s  raty

■U JSmifin
K rak ó w

isimniKtiUi.
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